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Przed pośmiertnym
Odbywający się os'atnio w Związ­

ku Sow leckim głęboki proces przeo- 
e ta ien io w y  uzewnętrznia się nie tyl­
ko w formie makabrycznych proca- 
sów  politycznych kończących się zaz­
wyczaj masakrą resztek najbliższych  
uczniów  i współpracowników Lenina, 
ule rówmież w formie system atyczne­
go  prze wart ościowy wania dotychcza­
sow ych wartości. Ten ostatni proce 
der coprawda ni ; jest tuk reklam o­
wany prz?z czynniki sowieckie i 
■wskutek tego nie posiada takiego roz 
głosu jak z dużym nakładem sil ro- 
J.ione sensacyjne procesy polityczne 
różnych cen tro 1 i kontrrewolucyj­
nych. Tym niem niej jednak trwa on 
(permanentnie, znajdując bwe Idość 
jaskraw e odbicie w całej prasie so­
w ieckiej w post ici „za-sadniczy co ar­
tykułów  na różne aktualne tematy

Np. taki Bucharin, który jako na| 
wybitniejszy teoretyk partii napisał 
uwego czasu niezliczoną ilość książek  
t arlykaiów  Otóż raptem okazuje się, 
i e  Bucharin oprórz ptacy naukowo- 
literackiej zajm ował się działalnością  
kontrrewolucyjną i to prawie od uro­
dzenia Przed wydziałem „prasy i 
wydawnictw * przy CK partji bolsze­
w ickiej czynniki 'miarodajne, nieba­
wem  stawią zadanie: wykazać czytel 
■nitkowi że wszystko co dotąd napisał 
ten faszystowski agent było od a do z 
kontrrewolucyjne. I już w prasie so­
w ieckiej czvtam y artykuły -„zasadni- 
cze“, zajmujące «?ię przewartośeiowy- 
waniam całokształtu pracy literacko- 
uaukow ej Bucharina. Po ukazaniu  
się  takich artykułów, nikt już w Zw. 
Sow ieckim  nie zajrzy do książek Bu- 
ctianna. W szystkie zaś biblioteki, ni 
lychm iast je wycofają. W ten spos 5b 
zostaną zlikwidowane książki Bucha 
rlua, które w więnszości wypadków  
sic,ja w rażącej sprzeczności 1  tw o­
rzącą się ideologią stalinizm u, coraz 
wyraźniej przyodziewająca się w

s tro je  im p eria lis ty rzn o -iH irm lu w C .
Nieco bardziej skom plikow anie  

przeast iwia się sprawa „pizewartoś- 
ciowyw anjn wartości*1, o ile i;hoozi 
w prace bolszewików zmarłych śmier 
mą naturalna i uroczyście pochowa 
cy cu  Nieżyjącym bowiem dość trud­
zi,, przypisać jakiejkolwiek kontrrewo 
Jucyjne knowania bo w to gotowi nie 
■wierzyć nawet obywatele sowieccy

A m im o to, z tym dzisiaj państ­
wu Stalina uciążliwym  spadkiem  
ideologicznym  po Leninie, Pokrow  
ik im  i innych trzeba jakoś dać sobie 
radę. trzeba go poddać przewartoseio 
wywaniu. Staje się bowiem to cor.iz 
bardziej paiącą koniecznością dla 
d o k sz ta łtu  aktualnej polityki impe 
riłtm sowieckiego.

To też miarodajne czynniKi sowie- 
r!feie, widocznie w celu przygotow a­
nia o p in ii  do zbliżającej się z dnia 
-ra dzień decydującej ro z g ry w k i  z 
ideologicznym i pozostałościam i „czer 
wonego października**, podchodzą 
cm tego zagadnienia drogą okrężną. 
Pom ijając na razie Lenina m ilczeniem  
—  na w a rsz ta t  „pT zew artościow yw a- 
r ia  wartości** k łid ą  takich ludzi, jak 
ap. zmarły w kw ietniu 1932 r. naj­
wybitniejszy historyk sow iecki Po- 
Itrowskj.

Historia z Pokrowslkim jest nad 
zw yczai interesująca 1 symptomatycz 
aa  Jeżeli bowiem chodzi o tego w y­
bitnego naukowca i rewolucjonistę w 
jednej osob ie—to jego zasługi wobec 
partii bolszewickiej i całego reżim u  
iio is “wrekiego stoją prawie że na 
drugim m iejscu po  Leninie.

Pomij ■ jąc już dużą rolę Pokrow- 
*4 i ego w rrćhu bolszewickim  jeszcze 
przed wojną światową, —  należy za­
znaczyć, źe p o  rewolucji bolszew ic­
kiej, wywiera? on decyduiący wpływ  
pa k-ztałtowanie i organizację cało­
kształtu życia społeczno - ekonomicz 
riego a szczpeóltnie poi'tycznio - kul- 
nrrałnego Rosji Sowiccflnej w myśl 
jnskazaió dołktryny m arksistowskiej. 
Sam Lenin o jogo roli jako zastępcy  
Indowego kom isarza ośw iaty ipf*al: 

Pokrowski. urzeczywistniający kie­
rownictwo, po pierwsze jako zastęp 
ea komisarza Indnwpgo, po wtóre j»- 
l  o nhon-tazkowy doradca i hierowm k  
w  spntn-arh n ark onych , rwhswam w 
fe-prawaeb m arksizm u44.

Istotnie. Wszyst&p do tego .,obo 
wiązkowego doradcy i kierownika w 
wprawach naukowvcti“ należało: ot- 
csmizaria i k ierow nictw o Socjalisty­
cznej Akademii, przemianowanej na­
stępnie na Komunistyczna organiza­
cja i kierownictwo Państwowej Rady 
Naukowej, Instytutu czerwonej pro- 
f.-sruły f»kult itów robotniczych 1

procesem Lenina
wielu wielu znnych instytucji. Poza  
tym Pokrowski bardzo intensywnie 
zajmował się pracami nauk. wyini, 
wydal cały szereg bardzo ciekawy h 
i interesujących dzieł nauuowych. 
W reszcie napisał on słynną „Historię 
U os ii w najbardziej zwartym zarysie4*.

SpoModu ukazania się tej właśnie 
historii, Lenin wystosow ał da Po- 
kiow skiego następujący list: f f o w .
M. (ichale) N (ikotajewiczu)t Bardzo 
winszuję powodzenia, nadzwyczaj mi 
się spodobała wasza nmva książka 
J lis lo r ia  Rosji w najbardziej zw ar­
tym zarysie**. Oryginalna budowa i 
wykład. Czyta się ją z ogromnym za ­
interesowaniem. Trzeba b ;ozie zda 
niem moim, przetłum aczyć na języki 
europejskie**.

Książika ta została natychmiast 
^prowadzona nietylko jako na j!i p- 
szy podręcznik do wszystkich s z kół, 
ale również jatko „arcydzieł ) mark- 
sieiowstkiej historiografii** przethuim  
czona prawie na wszystkie jęzvk; 
świata. Pokrowski zaś, przrz niekló 
rycli wybitnych bolszewików, / >s!al 
zaszczycony tytułem „Lenina h isto­
riografii m arksowskiej

ś.Por, ad to należy nad -lienic. że P"* 
krowsł 1 stworzył całą szkołę hi-tory  
c/n ą  t. zw szkołę m arksowską, k!óra 
v. Związku Sowieckim zajęła lin ii -po 
listyczne stanowisko

W ydawało się przeto, i c  szkoła 
Pokrowskiego i sani Pokr iwsi.i w 
Związku Sowiecki n na zaw sie /do  
były prawa obywa'-dstwa j że pozo­
staną taką wartością m m /ew icką, któ  
rej nikt nie odw.niy się zakw sslin iu -  
wać czy podważyć

A jednak stało się inaczej, Reżym 
bolszewicki coraz dalij w swej ew o­
lucji ideologicznej o {suwał »ię o j  
„czerwonego października'.. Lpoka 
wielkiego Stalina pod na .-'skumi ko- 
r.eczności życiow ych siopniowo za­
częła wprowadzać nowe warloś -i i 
pojęcia, całkowicie sprzeczni • zasa­
dami pierwszego okresu rewomcii, 
rzec można najbardziej , pryncypial­
nego**, najbardziej „komnnistyczne- 
go“. Zlikwidowano dużo tworów sa­
mego Pokrowskiego, jak np Komuni 
styczną ,\kadem-ę. Instytut Czerwo­
nej Profesury ltd. Samego jednak Po 
krowskiego oraz jego szkołę pozosta­
wiono narazie w spokoju. Byt bo­
wiem zbyt widlką wartością dla masy 
bolszew irkit-j.

W szystko to jednak jaikoś nie pa 
sowało do tendencyj imperiahstscz- 
nych państwa Stalina, coraz bardziej 
s.ukającego wspólnej ręki z tak kry- 
iykow aną przez Pokrowskiego histo- 
rią dawnej Risji. Poprawki historycz­
ne były niezbędne.

I otóż w sierpniu r. 1934 Stalin 
Kirów ł Żdanow, dają ogólną wska­
zówkę, że czas najwyższy rozpocząć 
„przewartościowywanie wartości" na 
Ironcie historycznym . Ogłasza się 
konkurs do napisania nowych podrę­
czników. W styczniu 1936 r. zostaje 
wyłoniona komisja d(la oceny i c w n  
tualnych przeróbek tych podręczni­
ków. W skład tej komisji, między in­
nymi zostają powołani Radek i Bu- 
eliarin,

Okazuje się jednak że Radek i 
Bucharin, byli powołani specjalnie  
diatego, ażeby podważyć autorytet 
Pokrowskiego. W  lutym bowiem 1936 
r w*,yPrawdzie“ i „Izwiestiarh" uka­
zują się artykuły Bucharina i Radka, 
podające zasadniczej ikrytyce koncep­
cja historiograficzno Pokrowskiego. 
Komu bowiem, jeżeli nie tym dwum  
asom publicystyki sowieckiej inoże 
c-ytelniik sowiecki wierzyć, że Ro­
ki o-wski „Lenin historiografii mar­
ksistowskiej**, był w wielu wypad­
kach heretykiem?

Murzyn swoje zrobił, murzyn m o­
że odejść.

W  niespełna rok po krytyce Po- 
Ikrowskiogo, Rade k zasiadł na 10 lat 
do więzienia. Bucharina w najlep­
szym  wypadku czeka podobny los.

D /iś  jednak już każdy może ata­
kować Pokrowskiego. albowiem  tam­
ci dwaj wskazali drogę.

1 otóż 14 lutego rb. w organie lu­
dow ych komisariatów oświaty Tepu- 
b:ik związkowych „Za Komunisticzj- 
skoje proswieszczenie" ukazuje się 
artykuł micjakizgo Mojsejewa. który  
już bez ogrOdek przeprowadza analo­
gię pomiędzy faszyzmem , a Pokrow- 
sk'm  i jego szkołą historyczną Pro­
szę czytać:

„Historycy faszystowscy, ta zgra­
ja podłych falsyfikatorów procesu hi­
storycznego, wyłażą ze skóry ażeby 
poniżyć, oczernić, zniekształcić h isto­
rie narodu rosyjskiego. Chcą oni za 
c» nę wielkiego kłam stwa wykazać, że 
wielki naród rosyjski nie posiada wla 
snej pięknej, bogatej przeszłości, że 
prawie tytko jedni Niemcy byli źrńd

■a

łern kultury i  rozwoju -dla bardziej 
,mskiej" rasy słowiańskiej.

„Przypieczętować te oszczerstwa 
trzeba właśnie dlatego, że koncepcje 
niektórych naszych historyków z wnl 
garno - socjologicznej szkoły, poniża 
jących i oczerniających wielką prze- 
S/.iość narodu rosyjskiego obiektyw ­
nie pokrywają z  faszystowskim i hi­
storycznym i „wynalazkam i4* w dzie­
dzinie rosyjskiej historii*4.

Z daiszycii  wywodów autora w y­
nika, że „wulgarno - socjologiczna 
S/.kola ', jest to szkolą Potkrows«.iego, 
a n ie k tó rz y  autorzy tej szkoły —  10 
sam Pokrowski i jego uczn iow i2. Om 
lo wszyscy razem wzięci, mieii ła szy  
slow ską bezczelność w swych pourę- 
czi tkacii kryfykować okres „zbicia  
uia ziemi rosy jslkiej * p rz e z  panttwo 
m oskiewskie, o n i to nie doceniai* roli 
Minina 1 Pożarskiego, którzy w iatacJi 
1611— 12 prowadzili wojnę „o wyzwo 
k-ne kraju ou jarzma polsao-szwedz- 
kiego i utworzenia paiistw a uarmlo 
wego41.

VV7re«zcie oni krytykowali 1 nie do 
ceniali znaczenia reform Piotra Wiel 
kiego itd. Słowem  „w ten sposób sys­
tem atycznie Pokrowski i j^go ucz/nio 
wic pozbawiali j,edną epokę z historii 
jiurodu rosyjskiego za drugą jej w spa 
iliaiości, zacierali właśnie tym epo 
kom  cechy indywidualne i całą In 
storię narudu rosyjskiego sprowadzali 
do azer gu schematów socjologicz­
nych". Innymi słow y poslępow iii jak 
l/eczyw iści wspólnicy kontrrewolu  
cyjnego faszyzmu.

W niosek jasny. Na gw at zostanie 
spieszone }vydanie nowych pod 

1 ęczmków historii nar./du rosyjskie­
go, napisanych prawdopodob iii: w du 
i hu... Iłowa^skiego. Koncepcje hisio- 
iycz.n2 bowiem tego ostatniego, b?z 
porównania są bliższe imperialistycz- 

j 110 - patriotycznej atm osfery dzisiej 
szego paiostwa Stalina, aniżeli rnark- 
fro w siole koncepcje Pokrowskiego.

Biedny Lenin Jak wygląda 011 ze 
swoim i opiniami o Pokrowslkim w o­
bec tak przekonywujących w swodów  
uczniów więlkiego Stalina i Jesz ./e  
większego iłow-ajskiego. Prędko chy  
ba przyjdzie kotej i na przewartościo­
wanie jego spadku. A wówczas praw­
dopodobnie dowiem y się, że i sam  
twórca reżymu bolszewickiego hyl 
narzędziem w ręku jakiejś bliżej n ie­
określonej mafii łaszystow sk ej.

Zeh

Senat obraduje;nad budź? rem
WARSZAWA, (Pat). Dziś na ple­

num Senatu rozpoczęła się debala 
nad preliminarzem budżetowym  na 
rok 1937— 38.

Na posiedzenie przybyli członko­
wie rządu z p premierem gen Sławoj 
Skłailkowskim  i wiceprem ierem  ’>ż. 
K w i a t k o w s k i m  na czele, prezes NIK. 
gen. dr J. K izcinieński, podsekreta­
rze stanu i wyżsi urzędnicy państw o­
wi.

Na wstępie marszałek Pryslor po­
doi do wiadomości izby pbm rozpraw  
nad budżetem Pusiedzenia odbywać 
się będą w dnach C, 8, 9, 10 i 1? bm.

Z Kolei zabrał głos

SPRA W O ZD \W (.A  GEN JKtS ALMY 
BUDŻETU SEN. ETERT,

w g ła sza ją c  obszerny' referat,, w któ 
rym om ów ił sytuację gospodarczą i 
scharakteryzował budżet państwa
iimWfMiMWMin ■ m m auam  mmmmmm m m

Czy suma wydatków na 19*57— 38 
—  2.58t m il. zł nie j ŝl /.a duża —  
zapytuii mówca?

Jeżeli zastosujem y kryterium po­
trzeb naszych, to jest ona raczę | skro  
inna. Staje się to jasnym, jeżeli w y­
łączym y z tej ogólnej «umy Li.óżet 
toin spraw wojskowymi, zaim ka ący 
się kwotą 768 mil. zł., na pokrycie 
wszystkich literalnie pozostałych po­
trzeb państwa zostaje 1 *13 mi? zł., 
jest to oczyw iście kw ota mała, jak  
ra ogromne potrzeby w naszym nie 
zmiernśe zacofanym  p o i względem  
gospodarczym  kraju

Dv$ku*Ja
WICEMARSZAŁEK PROF. MAKOWSKI.
zastanawiając się nad kwestię realizacji 
naszej konstytucji podkreśla, że nie jesł 
fo rzeczę łaiwą, sięga ona bowiem głę­
boko w podstawy naszego życia.

■lim  MMitim -  u in iri-------------- -------

Sekrpłzrz situJdefrerdoweł 50 GCO zł.
POZNAŃ (Pat) —  Jak wykazały prze- aego w Poznaniu w latach od 1930 do

prowadzone dochodzenia, 31-MnJ sekre 1934 dopuścił się sprzeniewierzenia eko- 
ta»z sądowy Marian Pydtamki, w czasie j ło 59 b/sięcy złotych. De zdełraudewa- 
oełniema lunkcji skarbnika Sęc5u Okręgo* nia takiej kwoty Rydlewskl orzyznał się

Sędzia ćwikrctnie pcdpaEił p a ih  sądu 
i zebił

MOSKWA fPaf| —  W  dniu wczorap 
szym na sesji wyjazdowej r.ajwyiszego s,» 
d. republiki rosyjskiej w Saransku zapadł 
wyrok skazujący na łmierC przez rozstrze­
lanie sędziego rejonowego sądu ludowe 
go Demtdowa, fctAry dwuk*ołnłe podpalił

stróżkę
gmac** sadu I zamordowa1 stróikę gma­
chu sądowego, aby zniszczyć dowody 
swego łapownictwa. Czterej obywa»eief 
klćrzy dawali łapówki skazanemu, zostali 
skazani ni wiezienie na okres oo 2 do 
7 lał

W zeszłym roku mówiłem z lego miej 
sca, oswiaacza mówca, o konsolidacji wy 
sitku. Coecnie jesteśmy świadkami akcji 
podjętej w tym kierunku przej płk. Koca. 
To nie jest nowe sir-onnictwo polityczne, 
u je , zalozeć bow ien  leży właśnie i!e- 
aiizacja współdziałania N erod i. Trzeba 
to dobrze zrozumieć, aby się moc wlaści 
wie do akcji tej ustosunkować. A  prze­
cież d ‘a lej p-acy skonsolidowanej i współ 
ne; łyie przed nami stoi żaden.

W  dalszym ciągu swych wywodów wi 
cemarszałek Makowski zaznacza że w po 
iilyce zagranicznej i w rorwoju form u- 
sfrolowych idziemy stale naprzód, nie w 
p c 2iorrne naszego życie mamy ieszcze tak 
wiele do odrobienia, że trudno to popre- 
stu ogarnąć umysłem Nie zrobimy lego 
ani drogą kontynuowania watki klas, czy 
walki o byt, bo koniecznością najwyższą 
iesi kunsobdowanie wysiłków wszystk.ch 
I w  tym rozumieniu leży wielka waga 
próby płk. Koca Jest ona zarazem rea­
lizacją zasad konstytucji, bo skoro Rzecz­
pospolita jest wspólnym dobrem wszyst­
kich obywateli, i ma być wspólnym wy­
siłkiem wzmacniana, to fr2eoa umożliwić 
obywatelowi spebiierre tego zadania. Je 
dnak do zadań la tego konstytucja powo­
łuje i Państwo oraz jeqo ergany.

! teraz pyt.tn —  czy metoda działa­
nia tych cuga^ów ma bvć metoda wal­
ki, czy współdziałania? Tecnnika dawne­
go parlamentu była techniką walki o wła­
dzę, każoe głosowanie ło była utarczka 
Słosunek parlamentu do rządu był jesz­
cze bardziej bojowy, choć przecież rząd 
ten dzierżył władzę z ramienia x  "ąkszoi 
ci parlamentarnej To też dawniej ki żdy 
minister drżał przez czas sesir parlamen­
tarnej, żeby go  izby nki wyrzuciły; 

(Prezes Redy Ministrów gen. Skłed-

kajanie władzy nowemu prezydentowi FinJanstl

W  parlamencie fińskim odbyło się uroczyste przekazanie władzy przez dotychcza­
sowego prezydenta państwa Pekka Swin hu(vuda nowowybranemu prezydentowi 
p Kyósti Katlio. Moment wygłaszania pi zez Prezydenta Svinhutvudd przemówie­
nia pożegnalnego do parlamentu. Po jego lewej ręce w.doczny nowy prezy-

dent —  Kaltio.
m trjrKrfąłW Estws:
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V/ związku ze zdecydowaną przez Londyński Komitet Nieinterwencji kontrolą 
morską i lądową Hiszpanii, reprodukujemy zdiecie przedstawiające dwa pencer 
nikii angielskie, które opuściwszy Maltę, ptyną n« wody terytorialne hiszpańskie, 

«.elem wz.ęcia udziału w Komroii morskiej wyb'zezy. 
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R zą d  m a d ryc k i zg a d za  się 
na w y s ła n ie  c u d zo zie m c ó w

W Al ENCIA (Pat) —  Po wczorajszym 
posiedzeniu rady ministrów ogłoszono ko 
munikat, klóry zaznacza , że aczkolwiek 
nie możnaby stawiać na tym samym pozio 
mie tych. którzy przybyli dobrowolnie bio 
nić sprawy republikańskiej, i tycn, któ­
rzy należąc do tormacy1 zbrojnych państw 
tolai./ychi wysłani zostali na rozkaz swych 
rządów dia poparcia pows.ania wojskowe 
go, —  rząd Walencji przychylnie odnosi 
się do iae. wystania z Hiszpanii wszyst­

kich cudzoziemców, którzy brali udział 
w obecnym konflikcie po obu wa.czących 
stronach.

Aluzję do tej idei uczynili ministro­
wie spraw zagranicznych Francji I AngtR 
w niedawnych swych mowach przed se­
natem i izbą gmin. Rząd republiki hisz­
pańskiej wyraża gotowość do wspólpra* 
cy nao urzeczywistnieniem tej idei, sko- 
r„ tylko zapewniona zostanie niezbędna 

i wzajemność.

Zm ia n y  w  sądownictwie
na te r e n ie  Z i e m  P ł n .- W s c h .

WARSZAWA (Pał) — Na wniosek mi
j nistra Sorawi-sdliwości Pan Prezydent Rze 

czypospoiitej m. in. mianował: sędziego 
Sąau Apelacyjnego w W ilnie —  W lad . 
Kurko'vtkiego —  prezesem Sądu Okręgo­
wego w Sosnowcu, wce-prokuratore Są­
du Okręgowego w Toruniu Czesława Po- 
łowlńskiego —  w jvezesem Sądu 0*<r.

1 i1 Nowogrodku, sędziego Sądu Grodz­
kiego w Dokszycaeh Jana Rodziewicza— 
sędzią Sądu Okręgowego w Howogrod-

kowski: „Teraz też drży" W esołość).
Nie powinien te>-az drzeć, bo w*e, że 

tu nie łoczy się weika o władzę, wdzim y 
dziś bowiem, że nawet głosowanie par­
lam entu nie po myśli danego ministra, n.e 
oznacza jego usiąpienia. Świadczy to, że 
nie chodzi nam o walkę, lecz o najlep­
sze wspólne rozwiązanie problemów, któ 
re stoją wspólnie przed nami.

7. kolei zabrał głos b. p-emiet
SEN. ARTUR SUWłflSK! 

Charakteryzuje on głośną książkę p Sze- 
by, która poprzedzona została przedmo­
wą ministra spraw zagranicznych Czecho­
słowacji p. Kroiły. (G ip s y  Wstyd, wstyd).

ku, wiceprokuratora Sądu Okręgowego w 
Mowcjjrńdtfcu Mikołaja Bohdana —  sędzię 
Sądu Okręgowego w Grodnie, sędziego 
Sądu Grodzkiego w Brześciu nad Bugiem 
Eugeniusza Jackowskiego —  sędzią Sądu 
Okr. w Grodnie, asesora sądowegc w 
G kr. Sądzie Apel. w Lublinie W ładysła­
wa Jarczyka — sądzią Sądu Grodzkiego 
w Wilnie, asesora sądowego w okręgu 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie W ła­
dysława Markowskiego —  sędzią Sądu 
Grodzkiego w Białowieży; asesora sądo­
wego w okr. Sądu Ape1 w Warszawie 
Mariana Sitk;ewicza — sędzią Sądu Grodz 
k iego w Białymstoku.

Gpp. Góreckf wygłosu 
edayt  prze? r?dio
W ARSZAW A (Pat) —  W dniu 6 bm. 

o godz. 18.50- generał Roman Górecki
wygłosi przez radio przemówienie p! 
„Zjednoczenie narodu jako czynnik po­
tęgi militarne) i gospodarczej Polski".

Przemówienie p gen. Góreckiego bę­
dzie transmitowane na wszystkie rozgłoś­
nie polskie
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Z g l o s z e w i f f  a # ®  O .  Z .  / ! / •
W A R SZA W A , (Puk). W  dniu 4 marca 

b. r. do Sekrełariałd Obozu Zjednoczenia 
Narodowego wpłynęły następu,are zgło­
szenia od organizacyj społecznych z ca­
łego kraju:

Związek Producerłów Smarów i Tłusz­
czów Technicznych w Polsce —  Centrala
—  Warszawa. Centralny Związek W łaś­
cicieli Nieruchomości m. st. Warszawy —  
V/arszawa,

Syndynat Transponowcow 1 RoDotni- 
ków zatrudnionych na rzekach w Polsce
— Zarząd Główny —  Warszawa.

Z WOJ. POZNAŃSKIEGO:
Parafialne Kółko Rolnicze —  Ujście 

pnw, Chodzież, Kółko Rolnicze —  Ko- 
ściuszkowo pow. Gostyń, Korooracja Sa­
modzielnych Koncesjonowanych Przemy­
słowców Kominiarskich na woj. poznań­
skie —  Poznań.

Z WOJ. ŚLĄSKIEGO:
Towarzystwo Polek na Śląsku —  Za­

rząd G iowny —  Kaiow ice. w imieniu 44 
fysięcy swoich członkiń.

Orgar..zacje Społeczne gminy Krypy
— pow Pszczyna.

Z WARSZAWY I WOJ. W ARSZAW­
SKIEGO:

Związek Kaniowczyków I Zeligow- 
czyków —  okręg warszawski —  Warsza­
wa —  Zrzeszeni w Okręgu Warszawskim 
Związku b. Żołnierzy 2 Korpusu Wojsk 
Polskich na Wschodzie, b. Żołnierzy 4 
Oyw. Strzelców Gen Żeligowskiego na 
Kucaniu, oraz b. Żołnierze od. Wojsk 
Polskich w Turkiestanie, Rzemieślnicy mia­
sta Grójca i oowiafu grójeckiego.

Rzemieślnicy Rawy Mazowieckiej, Rza 
mieślnicy m. Żyrardowa.

Organizacje społeczne miasta Pia­
seczna. ^  ""Y

Raaa Gminna —  Siennica pow. Mińsk 
Mazowiecki, Ochotnicza Srraż Pożarna—  
Boryszaw pow. Sochaczew Spółdzielnia 
Pracy „Dcm pracy" —  Warszawa.

Koło P.-iyjaciół Związku Strzeleckiego 
przy Zarządz.e Okręgu Nr. 1 —  Warsza­
wa, Pracownicy Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych — Warszawa

Z W O i. ŁÓ D ZK IEG O :
Grupa Robotników i Robotnic Prze­

mysłu W iókienniczego —  Lodź, Organi­
zatorzy Zawodowego Związku Robotni­
ków i RcDoinic Przemysfu Włók ienni- 

, czego, Związek Zawodowy Pracowników 
Dróg Kołowych R. P. —  Oddziat Wieluń, 
Związek r larcersłwa Polskiego, Wieluń.

Oiganizacje Społeczne miasta Rych- 
wała i gminy Dąbroszyn pow. Konin, 
Związek Nauczycielstwa Polskiego w Ma 

jtewie, pow. Łęczyca, Organizacje Spo­
łeczne gmin Kramsk i W ysokie, Samorząd 

ęg niny oraz organizacje społeczne gminy 
t Krolcocice, pow. Sieradz

Z WOJ. BIAŁOSTOCKIEGO:
Koto Ziemian Povriału Grodzieńskie­

go, organizacje Społeczne i Gospodar­
cze pow. Wysokie Mazowieckie, Cach 
Rzeznicko-Wędliniarski —  Wołkowysk, 
Pracownicy i lekarze ubezpieczało! Spo­
łecznej —  Białystok, Ochotnicza Straż 
Pożarna —  Tykocin Rady Gromadzkie 
Dow. Ostiołęka, Koto Rolników gminy 
Komorowo pow. Ostrołęka.

1 WOJ LUBELSKIEGO:1
Okręgowe Towarzystwo Organizacji 

i Kółek Rolniczych —  Tomaszów Lub., 
i Grono Naucz. Szkoły Zawooowej Żeń­

skiej —  Trubieszów Zw. Zaw. Piac. Sa 
morządu Terytorialnego —  Oddztaf Bił 
goraj. Koło LOPP — Rejow iec

i
Z WOJ. WOŁYŃSKIEGO,

Rada Miejska i Zarząd Miejski —  Łuck, 
Zrzeszenie Prac. UŁezp Społ. —  Łuck, 
Koło Prac. Zarządu Miejsk. —  Dubno, 
Powiał. Komitet Działaczy Chłopskich na 
Dow, Sokalski. Akces Dodpisał w imieniu 
komitetu b. poseł Adolf Sawicki.

. Z WOJ. STANISŁAWOWSKIEGO:
O rgjn izacje  społeczne oraz instytucje 

samorząd, m Źórawna, pow. Żydaczów 
Akces pdpisały parafia Źórawna, akcja 
katolicka, rada gminna, straż pożarna, T 
S L .( Zw. Strzelecki, Zw. Inwalidów. Zw 
Nauczycielstwa Polskiego, organizacja 
kombatanckie —  Stryj, Ochotnicza Slraż
Pożarna — Tyśmienica, Zw. Zawodowy 
Prac Samorządu Terytor.alnego —  Ho- 
rodenka

-i
Z W O J. K IELEC K IEG O :

Związek Zawodowy Pracowników Sa­
morządu Terytorialnego Oddziat Sando­
mierz, Organizacje Społeczne wsi Żeli- 
sławie, pow. Zawiercie.

Rada Gromadzka i mieszkańcy wsi 
.Breczyca - -  pow. Częstochowa,

Straż Pożarna —  Oddział Kielce

Z WOJ KRAKOWSKIEGO:
O-ganizacje Społeczne i Gospodarcze 

miasta K acz

Z WOJ. WILENSKiEGO-
Komitet Uczczenia Famięci Marszałka 

Piłsudskiego —  Bezdony, Koło Pracowni- 
•ków Cywilnych Garnizonu W ilejka.

Z WOJ. TARNOPOLSKIEGO:
Raaa Gminna —  {'onikowica, pow. 

Brody, grono mieszkańców —  Sinkbw, 
pow. Zaleszczyki.

i
Z WOJ POLESKIEGO:

Stow. Mierniczych Przysięgłych — 
Brześć nad Bugiem, Srow Kupców Pol­
skich —  Pińsk, Koło Nauczycieli Rejonu 

j Znbryce —  pow. Pińsk.
i

Z WOJ. LUBELSKIEuO:
Organizacje Społeczne —  Kazirmerz 

Dolny.

Z WOJ. W OŁYŃSKIEGO:
Związek Rzemieślników Chrześcijan 

pow. zdoibunowskiego, Zw. Naucz Poi- 
sk>ego —  Ognisko w Hubmie —  gm. 
Czarnków, gminne koło LOPP i P C . K. 
w Sijanicach, Oddziat Zw. Prac. Samorz. 
Terytorialnego — Łuck, orgamzarje spo 
feczne gminy Torczyn

1 WOJ. STANISŁAWOWSKIEGO:
Zw. Zawodowy Prac. Instytucy; Ubez­

pieczeń Społ. — Kołomyja.

Z WOJ. POZNAŃSKIEGO:
Z pow. chodzleskiego zadeklarowali 

:\vói udział: w. Strzelecki męski i żeński, 
Federacja b, Obrońców Ojczyzny, Zw. 
Powstańców i Wojaków O . K. 8, weterani 
Powstań Narodowych, Koło Otic Rezer 
wy i Podcf. Rezerwy, z orqanizacyj ko­
biecych: Zw. Pracy Ooyw. Kobiet i Ro­
dzina Rezerwistów. Akces swój zgłosiły 
również miejscowe kółka rolnicze i osad

REGIONALNE ODDZIAŁY OflOANIZA- 
CYJ SPOŁECZNYCH Z CAŁEGO  KRa jU
w dalszym ciągu nadsyłaja akcesy do 
Obozu Zjednoczeń.a Narodowego. W 

| dn. 4 marca or. wpłynęły następujące 
1 zgłoszenia: Zw. Weteranów Powstań Na 

rodowych R. P, Koto w Rraczycach i ty 
l godnik „J itro", organ Zw. Wet. Powstań

Nar. 1914—.1919 r. wychodzący w Pozna 
mu Pocztowe Przysposób. W ojsk , —  ola 
cówki Sokal i Kramsk, Zw. Rez. —  Za­
rząd Pow —  Maków; Mazowiecki, Koto 
w Żukowie i Szczebrzeszynie.

Związek Oficerów Rezerwy Koto w 
Radomsku.

Związek Podoficerów kez. koło w 
Piotrkowie Trybunalskim.

Związek Strzelecki O ddzia ły : Zubrzec 
t Żukowo, oraz mieszczańskie T-wo Strze 
letkie W zaj. Pom. we Lwowie.

Federacje Polskich Zw. Obrońców Oj 
czyzny, W oj. Fed. Białystok

Związek byiych ochotnikow „rmii poi 
skiej — Zwardoń, Iwonicz, Zamość, Piotr 
kcw  Trybun.

2 w Inwalidów W oj., Pow. Koła —  
Równo, Wieiuń.

Legia inwalidów W oj. Wojsk Polsk. 
—  kompania w Ostrołęce

Dr. Jan Knisryrtskl 
dic^nte™ U. S. B

W ARSZAW A (Pat) —  Pan minister 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz 
nego zatwierdził na uniwersytene Stefa­
na Batorego w W ilnie: d-ra Jana Kruszyn 
tklego, tako docopla histiologii i embno 
fogii na wydziale lekarskim

Min. sp r. 223r. Szwrc i 
zło i/ wmyt? w Rydze, 

T>IHnie i Kewnfe
SZTOKHOLM  (Pat) —  Szwedzki mi­

nister spraw zagranicznych Sandler oś­
wiadczy! w parlamencie, iż w lipcu br, 
zamierza ztożyć. wizyty oficjalne w Ry­
dze, Tallinie i Kownie

Demonstracja bezro­
botnych w Kłajpedzie

TYLŻA  (Pal) —■ Z Kłajpedy donoszą; 
odbyła się w,elka demonstracja bezrobot 
nych, w kiórej wz:ęio udział parę tyslą- 

Siy osób
Demonstranci domagali się zwiększe­

nia zapomóg oraz jak najszybszego raz 
poczęcia robót publicznych. Ządan.a te 
przedstawione zostały właazpm miejskim 
Kłajpedy oraz Dyrektorium kraju.

Tracki skarży kemu* 
histó# przed sąd^m 

szwajcarskim
BERN (Pał) —  Szwajcarska agencja 

telegraficzna donosi z Bazylei, Iż do łam 
łejszego sądu Parnego wpłynęła skarga 
Trockiego przeciwko komunistom Mari­
no, Bodemnannowl, Dymitrowowi I H m- 
bert Drez oraz przetiwko dziennikom ko­
munistycznym „Freiheit" I „Basler Rund­
schau", które zarzucały Trockiemu upra­
wianie propagandy kontrrewolucyjne], 
m i  wnurtiU m  Mi i

Pogrzeb ś. p. Adamowej Piłsudskiej
Wczoraj o godzinie 9 rano w koś­

ciele św. Teresy odprawione zoslała  
nabożeństwo . ałobne za spokoj duszy 
śp. Leon ii-Julii z Łodwigo-wskich Pił- 

j sudskiej. Zmarła była żoną śp. Ada- 
’ ma Piłsudskiego, brata Marszałka, 
j isp. Adamowa Piłsudska była znaną 
j i ogulnie cenioną działaczką; odzna­

czona była m edalem  niepodległości. 
Lmrtrra, jak wiadomo, w dniu 3-go 
marca w wieku lat 68.

Na pogrzeb Zmarłej przybyła pra 
wie cała rodzina pp. Piłsudskich: bra­
cia Marszałka Jan i Kazimierz P ił­
sudscy, obydwie córki Marszałka pp. 
Wanda i Jadwiga, córtka Zmarłej dr, 
Pawiowska z mężem, pp. Kadena-

c-ówny oraz dalsza roazina Na nabo 
żeńslwo przybyli również i wzięli u- 
dział w kondukcie pogrzebowym  
p.zedstaw .cieie władz m iejscowych, 
wojewoda Bociański, prezydent dr. 
Maleszewski, wiceprezydenci Nagór­
ski i Grodzicki, rektor prof. Stanie 
wicz z małżonką, starosta grodzki 
W ielowieyski, reprezentanci władz 
wojskowych i liczne rzesze znajo­
mych i przyjaciół Zmarłej

Po nabożeństwie kondukt żałobny 
udał się na cmentarz Rossa, gdzie 
zwłoki śp. Adamowej Piłsudskiej zło­
żone zostały na wieczny spoczynek  
Na grobie Zmarłej złożono mnóstwo  
wieńców od rodziny. Zarządu miasta, 
oraz krewnych i znajomych.

Nowe władze Zw. Legionistów w Wilnie
5 om. odbyto się walno zaoranie j 

członków oddziału Związku Lngionisłów 
Polskich w W ilnie, na kiótym wysłuchano , 
rzeczowego refeiatu ob. W iklora Gryg- 
tewskiego, deklaracji ideowuj ob płk 
Adama Koca i wytycznych o pracy Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego, do któ­
rego akces już został zgłoszony,

Do zarządu zostali wybrani: przewod­
niczący ob. gen. St, Skwarczyński, Kazi­
mierz Grodzicki, Marian Gryglewski, Mar 
celi Horoszek, Henryk Jackowski, Kazi­
mierz .Krzyszkowski, Eugeniusz Kozłowski, 
Leon Ostrowski i Stanisław Wroński

ZasłępŁy: ob ob. Tadeusz Bińskl, Jó­
zef Babiarz, Kazimierz Dawidowicz, Za 
chariasz Mazur.

Do komisji rewizyjnej weszli, ob. ob. 
Tadeusz Gadowski, Tadeusz Pazowski i 
Marian Raiss. Zastępcami zostali: Edward 
Muller, Józef Fela.

I
Delegatami do okręgu zostali wybra­

ni: o d . ob. Józefa Fela, Tadeusz Młod­
kowski, pos. W ładysław Kamiński.

Po przyjęciu orehminarza budżetowe- 
go i omówieniu różnych spraw zebranie 
zakończono.

M O BIH nua jSS O SS B flH K B B H U B M H B M I

aawniL,,. •aomau

P. Kazimiera Iłłakowl- 
czdwna z odczytem 

u  Kopentudce
KO PEN H AGA (rat) —  W czoraj w sie

dzibie Tow. Duńsko-Polskiego poetka Ka 
zimiera iliakowiczowna wygłosiła oaczyf 
o Marszałku Piłsudskim.

Wśród licznej i doborowej publicznoś 
ci obecni byli m. in. poseł RP Starzew- 
ski, wiceminister —  Graa, przedstawicie 
łe świata literatury i sztuKi Po odczycie 
w salonach poselstwa polskiego odbyło 
s>ę przyjęcie.

Zdrada małżeńska ftędzśa śńgma z urzędu
BERLIN (Pal) —  Jak słychać z kół o* 

flcjalnych, rozważana jest kwestia wpro­
wadzenia zmiany w prawodawstwie nie­
mieckim w przepisach dotyczących zdra­
dy małżeńskiej. W myśl łych projektów 
zdrada małżeńska karana ma byt z oskar 
ienla publicznego, padobnie jak we 
Włoszech. Sankcje karne tak w stosunku 
do każdego z małżonków, jak i do oso­
by Irzeciej, byłyby rowie. 

wshbwbm— a  i m m  nan-ait a a w a — Bi

Ryirctfe i buiharifi 
usuiieci z partM irom.

MOSKWA, (Pal). Zgromadzenie 
plenarne Cenlr. Komitetu partii ko- 
iiiiiiiislycłjiej ZSRR zakończyło swe 
prace.

Po om ówieniu różnych zagadi.icn  
zgromadzenie rozpatrzyło sprawę pro 
wadzouej przeciwko partii wrogiej 
działalności Buthnrina i Bykowa i 
postanow iło usunąć ich z partii ko­
m unistycznej ZS1SII

N o w a  Biblioteka
(W / P J Ż Y C Z ^ L N if t  K 5 ią £ E .« )

zaopatrzona w antualne nowości beletrys­
tyczna oraz ledu rę cha młodzieży 

H iNlłw icza 2 1  m. 9 
—- Ceny ba.dzo przystępne —

Ks. Biskup  
dr. Władysław Bandurski

Obronnych bram W ilna strzegą 
dziś nie tylko zwarte szeregi żułnierzy 
polskich. Czuwa nad nim i straż mo 
carnych duchów, których rel kwie 
mają silę przewyższającą w swej mo 
cy najbardziej nowoczesne uzbroje­
nie. W ilno z sercem Józefa Piłsuds­
kiego i W ilno z ciaiem  Biskupa Ban 
durskiego to duchowa forteca ziem  
,półn -wsch. przed którą kapitulow ać  
muszą nie tylko polityczhe koncepcje 
i aszych zbuntowanych „braci" Litwj 
nów, ale i icli orężne zamierzenia. 
Kult pam ięci Biskupa Bandurskuego, 
tak pow szechny dziś w całej Polsce —  
jest jednym z czynników  wewnętrz- 
rej konsolidacji społeczeństwa pols 
kiego.

Sokal, Lwów, Kraków i W iłno 
.m ały szczęście i zaszczyt być miasta 
mi, w których murach m ieszkał ten 
wielki polsiki Kaznodzieja. Etap m ię  
dzy pozy tom —  przed wojną —  
w e Lwowie, a W ilnom, jako ostat­
nim Jego ziem skim  pustojem, to 

okres wielkiej wojiny, a z nią —  naj­
bujniejsza i najowocniejsza działał 
ność biskupa na frontach bejow ych, 
ibhodźczych placówkach, w obozach  
jeńców i na terenie już całej sykrótce 
zjednoczonej Polsk

Był Biskup Bandurski w ielkim  en 
tuzjastą polskiego przedwojennego ru 
chu m ilitarnego w Galicji. Przysięga 
płożona w lasach podlwowskioh prze 
ciwtko trzem zaborco.m przez oddziały I 
tJrzelccki-e —  wedle roty biskupa Baai *

durskiego— obowiązywała przez cały  
c as wojny, aż do zwycięstwa, mimo 
pozornego przymierza z państwam i 
centralnym i Jest jakaś głęboka sym  
holłka w dopełniania się działalności 

. tych dwóch mocarzy ducha: Piłsud­
skiego i Bandurskiego. Obaj rozpala­
li do białego żaru żądzę bohaterstwa 
w wj walczeniu niepodległości i w jej 
rbrenie, przy równoczesnym realnym  
zużytkowywaniu przez Piłsudskiego  
em ocjonalnych stanów  ówczesnej 
młodzieży, tworząc z nią szeregi strze 
leckie, — kiedy biskup Bandurski czu 
wał glówinie nad duchową postawą  
tji młodzieży. Ze sw ym  misyjno-nie 
podłegłościow vm programem kazań 
docierał przed wojną podczas uroczy 
stych rocznic narodov ych do róż 
Pych środowisk, podnosząc ducha 
chwiejnych i niezdecydowanych. Ka­
zania Biskupa Bandurskiego w przed 
wojennym Lwowie wykazywały dużo 
analogii do m am festacyt przodpowsta 
niow ceh z roku 1863 Jakże wieszczo 
brzm iał w jego kazaniu z roku 1909 
w katedrze lwowskiej —  w rocznicę 
powstania styczniow ego w yghszony  
cvtat z rozprawy Słowadkiego —  . Do 
emigracji o potrzebie idci“ : „Oto 
przez wolę i m iłość jednego człovue 
ka, który sie domyślił drogi, po któ  
rej się zjawdę —  idaca (Ojczyzna) —  
wyratowana iestern ł źvć bedę na wre 
ki" *).

Nie ujdzie uboju 
rytushegi w Scwerll

SZTOKHOLM  (Pal) — Od 1 tipcą 
1938 roku w Szwecji ma wejść w życie 
zakąz uboju rytualnego Od tej daty ubój 
wc wszystkich rzeźniach «na się oo 
po  uprzednim ogłuszeniu zwierząt-

2 ainordowany 
w  sprzeczce o śaie-

PORTO A LEG R E (Pat) —  Został fu 
zamordowany Henryk Aleksandrowicz, 
przemysłowiec, przez swych towarzyszy 
Antoniego Karwańskiego i Pawła Korcza- 
ka

Śledztwo policyjne wykazało, ze po­
wodem zbrodni była śpiewaczka radio­
wa Anna Kareska, do kiórej wszyscy trzej 
się zalecali Będąc w mocno podchmielo­
nym stanie, rywale wszczęli sprzeczkę, w 
czasie której padty Smier‘elne strzały, 
u n .  Ufie » -

Konferencja & sprawie 
lesiaur^cD BbZ/iifici

w^feoskief
Do Wiljtia przybył generalny kon 

serwator Romer wraz «e swoim zastę 
pcą inż. Henebergiem. W bj-wriązku z 
tym konserwator wojewódzki dr. P ł 
wocki zwołał ’ woz.oraj w lokalu Urz. 
Wojewódzkiego konferencję, poświę­
coną zagadnieniom artystycznego ro* 
w.ązania szeregu zagadnień, związa­
nych z ostatnim etapem restauracji 
bazyliki, w szczególności zaś chodziło  
o  kompozycję i rozmieszczenie tru­
mien Aleksandra Jagiellończyka i 
królowych Elżbiety i Barbary.

Przewodniczył konserwator dr. Pi 
wocki. W  konferencji wzięli udział o 
prócz wymienionych architekci: in i 
Narębski, Borowski, Bukowski, Kob- 
zakowsks i Pekszo, pozątem ks. Sie­
dź iewski, prof Morełowski, pp„ D erm  
sziejn i Studnicki.

W  wynika wyłoniono kilkuosobo­
wą komisję dla opracowania odpowie 
dmen projektów .

Uooiczywy błąd 
Drukarski?

Oneguajsza „Gazeta Polska" 1 werfr 
rajszy „Kurjer Poranny" zamieściły wy^ 
kar podp.sów na akcie erekcyjnym Obo­
zu Zjedn. Narodowego. M. in. figuruje 
łam podpis: Hryniewicz i— pre*. Synd.
Dziennikaizy —  Wilno.

Uważamy za wskazane podkreślić, t< 
p. Hryniewicz nie jest prezesem Syndy­
katu Dziennikarzy Wileńskich, oądzimy 
ze organizacja dziennikarska zajmie są. 
ze swej strony sprostowaniem tej pizyk 
re„ uporczywie powtarzającej się po­
myłki.    J

Wiadomości radiotę
, POGODNY WćEK-END 

PRZT GŁOŚNIKACH-
Subofni program muzyczny Polskiego 

Radia słoi jak zwykle pod znakiem ro i 
rywki i pogody. Najróżniejszego rodzaju 
audycje o charakteize lekkim składają się 
na całokształt muzyczny tego dnia.

Już w południe o godz. 12 03 nadaje 
radio z p ly ł utwory amerykańskiego kom 
pozytora jazzowego Gershwina, pełne 
niesłychanej werwy, humoru i rozmachu. 
Po krótkim koncercia muzyki lekkiej I  
p l/ ł o godz. 15 .i5, „melodie dla zakocha 
nych" o godz. 16.15 wprowadzą radio 
słuchaczy w nastrój zgoła odmienny.,.

Najważniejszym punktem rozrywkowe 
go programu dnia będzie występ przed 
mikiolonenT świetnej, popularnej śpiewa- 

| czki Lucyr.y Szczepańskie, i Orkiestry Sym 
| fonicznej Polskiego Radia pod ayr. O.
, Straszyńskiego. Arie i pieśni, łatwo zrozu 
I miale i wdzięczne utwory orkiestrowa 

składają się na hudycją tę, k tó r a  rozooci 
n e się o godz. 21.00.

n ie  w y s t a r c z y  s ł u c h a ć
•— TRZEBA G R A Ć :

Radio zachęca do „muzykowania*
K jd io , które otwiera tak wielu ludz>oai 

usry na muzyKę, które uczy icn dobrych. 
Wartościowych utworow, powinno i amą 

j swoją istotą zachęcać do muzykbwania 
w domu, w najściślejszym gronie. Jak po 
winno się w domu muzykować, jak pc 
winno się program dobierać pokaże ra 
diosłuchaczom audycja w soborę o godz.
19.30 p. ł. ,,W  polskim dom u'. Utwory 
skrzypcowe, łortepianowe w tym hiekt6> 
ro> na 4 ręce ,oraz pieśni polskich kom 
pozytorów, jak Moniuszki, Gawrońskiego, 
Zarembskiego, Niewiadomskiego i innych 
figurują w programie. Wykonawcami au 
dycji będą: T. ZygaJfo , M Grębczewski, 
S. Nadgryzowski, S Nawrocki i L. Urstein.

*) W. Bati-durski , Dacho wti;
l  wów 1909, »tr. 338.

B ył to okres owej rówiioległe, pra 
cy Biskupa lwowskiego i Głównego 
Komendanta oddziałów strzeleckich  
dwóch najwybitniejszych postaei Pol 
>ki współczesnej, osobiście sob. • nie 
znanych. Poznani" to n a sią p io  na 
wiosnę roku 1914 na pogrzebie Kaje 
lana Janowskiego - -  członka Pzadu 
Naród iw tgo . Pogi zeb ten stał się nie 
podłegłościow a manifestacją pr/.eJwo 
jennego Lwowa. Po m ówię Komen­
danta Piłsudskiego, k iedy z ikolei bi 
skup Bandurski -miał g łos zabrać, w 
te jedynie odezw-at się stówa, jakbv w 
natchnieniu: „Po takim przem ówie­
niu już się nic nie mówi. Już się < zy- 
inil Idzie się, na bój — na rozkaz L“.

Po wybuchu wielkiej wojny, od­
dany idei strzelecko-legioncwej stał 
się ksiądz biskup najgorliwszym  orę 
dowmikiem Legionów, bronią'; ich 
przed atakami małodusznych przeciw  
ników i dodając tej całej epopei legio 
nowej duchowego piętna swej osobo 
wości. Nie było chyba w łatach wiel 
■kiej w ojny legioinsty który by zetk­

nął się pośrednio lub bezpośrednio z 
osobą dostojnego biskupa i nie uniósł 
na caie życia wspomnienia tego zda 
rżenia, jaikń jednego z najsilniejszych  
i najwznioślejszych ze swwch p.'Z3Żyć. 
I lak przebiegając fronty i etapy leg' > 
n.,we, podnosił ducha i wlewał wiarę 
w  wartość czynu -legionowego, w m o­
mentach ogólnej depresji i załanmń 
(dymisja i aresztowanie Komendan­
ta;. Przeciw nadziei trwał jednak w 
wierze o lepsze jutro, promiennym  
swym  wzrokiem ogarniając dalszs i 
jaśniejsze horyzo-nty sprawy polskiej 
Ten nowoczesny mesjanista pojął bar 
dziej realnie dz:ejową m isję Polski. 
Nie ofiara sama w sobie i cierpienie  
mają być udziaiem Polski, jak tego 
chcieli dawni mcsjani.ści. ale zbawień  
ne skutki tej ofiary, dające oprócz 
drogi krzyżowej i zm artwychwstanie. 
Prom ienny i słoneczny Jego stosunek  
do żęcia rea-lnego, błogosławiący  
wszystkich i wszystko dokoła, te po- 
djktow ał m u słowa w lok u  1915 do 
legionistów polskich w przeddzień

Bożego Narodzenia: i „Bądźcie szczę­
śliw i —  wy zziębli, głodni, umęczeni 
i chorzy, ranni i kalecy, w petach nie 
woli i na sybirskich sziakach( Bądźcie 
szczęśliw i, boście wy potęgą miłości i 
ofiary przsd ludami świata wskrzesi 
li im ię Polski i uczyniliście z jej naz­
wiska — pacierz co  plącze i piorun  
co błyska!

Bądźcie szczęśliw i w wytrwanju 
dalszym  i w mocy nieugiętego hartu, 
w obronie najświętszych praw naro 
du, na śmierć skazanego w m ocowa­
niu się potęg nierównych, a jednak —  
nie wygrywającego siłą (lości, lecz ja­
kością żołnierzy Lasiki, Nadworna. 
Bafa)owTa, Molotków, Limanowa, 
Krzywopłoty, LowTczówvk, Rokitna, 
Jastków, Kukły —  to wasze chlubne 
kartw i aureola waszej sławy —  więc 
naród was czci i ceni i was widzi w 
b asku zasługi takiej, a jakiej karty 
przeszłości naszej wTspom inały“.

I jeśli zaistnieje kiedyś proces ka 
ronizacyiny; m ający orzec o znamio 
nach św iętości biskupa Bandurskiego 
—  w-alnic za Jego świętością głoso­
wać będą duchy poległych legionis­
tów, —  tych samych, których stygną 
ce usta przyciskały dłoń biskupią, 
czerpiąc ostatnie pocieszenie na za 
ziemską wędrówkę. Obecność bisku­
pa we Lwowie wr okresie bratobój­
czych walk z Ukraińcami — jako ka 
.pelaina formacji „Obrońcy Lwowa"; 
daje walczącym żołnierzom poczuci: 
siły i przeświadczenie, że bój toczy 
się o słuszną sprewę.

W  niepodległej Polsce m im o że 
nie został prymasem, jak o tern ma 
rzyli legioniści, jednak Jego hłogosła  
wioną działalność dawała duchowe 
życie wielu tworzącym się piaców- 
ikom, a on je pośw ięcał i błogosławił, 
szczęśliwy, źe d oży ł tego mom entu, 
ki 2dy oto już w  wolnej Polsce zjk zy- 1

na się normalne życie i odbudowa z 
rum i zgliszcz wojennych. W karierze 
Jego duchownej od r. 1906, kiedy to 
doszedłszy do sakry biskupiej, zoslał 
biskupem cydońskim  i sufraginem  
lwowskim , nie zaszła do śmierci żad 
na zmiana. Ale za to na piersi Jego—  
jedynego z pośród Insi.upów polskich
—  zaw isł order Virtuh Milituri Reali 
żując w życiu ewangelię Chrystusową
—  biskup Bandurski nie miał zrozu  
m ienia dla dóbr doczesnjch  i z:em 
skich zaszczytów; dlatego tak ocho­
czo oddał na skarb narodow-y jedyną 
swoją kosztowność —  szczerozłoty  
krzyż biskupi A kiedy w jb ierał w  
Polsce ostatnią swą siedzibę ża życia
—  wzrok sw ój skierował na ziemię wi 
leńską, tak wypieszczoną tęsknotą i 
sentymentem Marszalka Piłsudskiego.

1 przyjęło Go swym nie znającym  
zarady, szczerym i gościnnym  sercem
—  VVi-lno. Jako Naezemy Kapelan Sił 
Zbrojnych L itw y,Śrookow ei, a » l ro 
ku 1922. przyłączonej do Pa is \\a Poi 
skiego W ileńszczyzny, pełnił funk< j« 
swego zaszczytnego sranowiska. Mi­
łość żołnierzy i społeczeństwa w ileń­
skiego stuła się dożywotnią rentą, zło 
żoną w skarbcu serca biskupa-żołm*- 
rza, który nawzajem szczodrze czer­
pał z tego kapitału uczuć, odpłacając 
m iłością za miłość.

I m im o że w dniu 6 marca 1992 
podążył za swymi żołnierzami, któ­
rych w czasie wojny w okopm h na 
śmierć dysponował, tak wypełnił «wo 
ją osobow ością W ilno i całą P ^skę, 
że błogosławiące Jeao dłonie unoszą  
się wciąż nad Polską, błagając Stw Sr 
cę o opiekę nad nią W  odnowićmej 
Bazylice W ileńskiej złączą się na wi« 
ki tradycje obu naszvch wi.-T.ich K* 
znodziei —  Skargi i Bandurskiego

J. U
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Polar y Upotawany ckapfełiiik

Jest takich dwóch lekarzy Pola- 
« W , którzy uparli się zwiedzić całą 
Azję btz pieniędzy. Impreza zgoła ro 
munłyczna. Nazywają się J: W i?law- 
ski i W. W imarz Nie, nie należy są 
ozić, że romantyzm ich jest aż tak 
wielki, by mieli jeździć na buforach  
pociągów, maszerować wzorem la­
mów na piechtę z miską żebraczą, lub 
ta w a d a ć  się w portach ma dno okrę 
tów.Bynajmniej. Jeden wstąpił jako 
łekaTz okrętowy na statek transatlan  
tyćki drugi harował na Polesiu. Oka 
żuje się, ze haruwa w zapadłej dziurze 
as Polesiu m oże się jeunaik opłacić, 
jak i fitanowisno lekarza okrętowego: 
romantycy zebrali skromną sumkę p.Ł 
n.ędzy i ruszyli do Persji. Tu poczęli 
karmić oczy upragnionym egzotyz 
nopm Oto parę obrazków Pierwszy z 
Teheranu, stolicy Persji:

Na ulicy poa ścianą obok małych ni 
Jrich  stolików, na dywanikach, siedziało 
kilkunastu mężczyzn. Każdy z nich m!ał 
w ręct: pióro, a na stolikach stały duże 
kałamarze i leżał papier do pisania.

To oyli publiczni pisarze. Tu, w kraju, 
gdzie bardzo niewielu ludzi um eło pi 
it t i i czytać, spełniali on ważną rolę.

Przychodzili męzczyznt i kobiety i 
kładąc na stoliku parę szam szeptali pi 
jarzowi na ucno tajemnice swoich do­
mowych spraw. Mówili o sukcesach i po 
woazeniach, o swo>ch troskach, o szizę  
diwych i nieszczęśliwych wydarzeniach, 
*  potem prosili aby pisał A b y  zapytał

w liście, diaczego mą:: J o  iony nie 
wraca, czy zachorował, umarł, czy też 
małazl łnną kobiety. Prosili, aby zapytał 
uę w liście, dlaczego dłużnik i eniąc-zy 
,m  przysyła i ile kosztuie Laweina bara 

raa.
A potem pisarz pisał. Stawiał na bia- 

fm  papierze duże ozdobne litery, 1a;em 
nicze znaki, którb zbliżały do s.ebie od 
daionych przyjaciół, metkę do dziecka, 
męża do zony. Pisane znaki uspaka.ały 
aaniepokojone i przynosiły ulgę w dłu­
gim rozsianiu.

Przychodzi do pisarza mężczyźni i ko 
tsieły. Przynosili list, który zawierał wia 
«om usJ z daleka Nieśli go jak relikwie, 
4 w twarzy ich malował się niepokój i 
wyczekiwanie. Nie umieli czytać prosili 
a  odcytrowanie tajemn.cz>ch znaków. Za 
kilka szahi tajemnicr przesłała być tajem 
rńcą i wdzięczni kłaniali się nisko, odcho 
rfaąc.

A oto inny ubraz?k, który nicwąt 
piiw ie żyw o zainteresuje nasze pięk­
ne Czytelniczki. Styk cyw ilizacji tech  
rocznej z prym itywizm em  obyczajo- 
wym wygłąda w Persji taL;

W  oaeigtosci około 20 kl. od Tege 
ranti znajdowała się świątynia Szah Ab- 
tiwJ-Azim. Uo tej miejscowości ciągnęły 
kor pobożnych szyitów ł łu zbudowano 
wąskotorową kolej _elazną, jedyną kolej 
ita terenie olbrzymiego cesarstwa Na 
l*t małej orzestrzeni kursował tylko je-, 
den poc.ąg, składaiący się z miniaturo 
we] lokomotywy i kilku maleńkich wo­
t ó w .

G oy chcieliśmy zająć miejsca w wa~ 
jm iw  policjant zasłąpił nam drogę

—  Bero je hanutr —  dla kobiet —  po 
et odział i wskazał drogę eto wozu, prze 
neczonego dla mężczyzn.

Przez małe okienka przypatrywaliśmy 
się jak mężczyźni tłoczyli się w przezna- 
-sonych dla nich przedziałach A  kiedy 
H*z wszyscy wsiedii pozamykano wago­
ny i  otwarto drzwi do poczekalni dla 
kobiet.

Onaj rom antycy karm ili się egzo- 
tyrmem ale wkrótce sakiewki zaczę 
ly ich zbyt niepokoić. Azja szybciej 
zjawia pieniądze, niż Polesie je daje 
Lekarze jednak jechali nie tylko z 
toiówką, jechali równie* z wiedzą, a 

d  orych nie brak n igd /ie , zwłaszcza  
w Azji. Po uzyskaniu pozwolenia ot­
wierają klinikę w m iastec:ku Sziraz, 
u którym  ty, Czytelniku, słyszysz za­
pewne po raz pierwszy w życiu Tym  
nie m niej miasto takie istnieje, a mie 
srkaricy jego wiedzą tyle o Tobie, co

Kry na Wiśle ruszyły

Ty o mich. Tu zaczynają się pierwsze 
kłopoty. Człowiek W s c h r d u  bowiem  
irac*ej patrzy na medycynę niż czło­
wiek Europy Lekarz zdobywa zaufa 
nie, gdy leczy szybko, iub udaje, że 'le 
czy To leż przecięcie ropnia robiło 
ra poczciwych azjatach piorunujące 
wrażenie, natoMiast długa, choć sku 
teczna kuracja budziła zastrzeżenia.

W  każdym jednak razie m iastecz­
ko perskie spełniło to samo zadanie 
co miasteczko poleskie: um ożliwiło le 
Larzom dalszą jazdę. Dokąd? — oczy 
wiście' do Indyj, podobno najromanty 
czniejszego kraju świata

1 oto lekarze znowu poją się egzo- 
tyzinem.

Ulicą przechodziła procesja religijna. 
G ęsio  stłoczeni .udzie posuwali -i«j po­
woli naprzód. Twarze wszystkich obsype 
ne były czerwonym proszkiem, kłory w 
zapaie religijnym rozcierali na czoie i 
policzkach. Czerwony ptoszek jaskrawy­
mi plamami znaczył białe płótna okry­
wające ciato i spadał ne z.emię, gdzie 
rozdeptywały go gołe stopy, Nieco da 
lej tłum był tak w ielki, że autobus mu 

j Siał się zatrzymać Tłum napierał ze wszy 
stkich stron, torując drogę dla dwóch 
samochodów. W pierwszym odkrytym au 
tomobilu jechali nadzy asceci. Twarze 

! ich i włosy były gęsto obsypane pop o-

niczego bcw iem  forsę. A robi 
lak:

Kuglarz ma kilku wężów i trzyma je 
slale w koszyku. Ponieważ w tym koszu 
olrzymują one pożywienie, więc przyzwy 
czajają się do miejsca. Czasem kug.arz 
wypuszcza węża na wolność a połam 
głosem piszczałki zwołuje je  i daje coś 
do jedzenia. W  len sposób z czasem 
wyuczy je, że na głos piszczałki pełzną 
ku niemu oczekując pokarmu w koszyku. 
Taki trening wymaga dłuższego czasu, 
ale opłaca się. Kuglarz bieize koszyk na 
plecy i wędruje po kraju. Pod osłoną 
nocy podkrada się pod dom, gdzio mie 
szkaja lamożni ludzie, o*wiera koszyk i 
pozwala wężom wypełznąć na wolność. 
Nad ranem rozlegają się krzyki o pomoc 
Przerażeni ludzie wybiegają z domu i 
wz, wają ratunku. Sooskzeżor.e węże i 
napełniły or.e wszystkich nieopisanym 
strachem. Tymczasem jak na zawołanie 
lazie drogą świątobl.wy starzej:. Słyszy 
o nieszczęściu i ofiaruje się z pomocą. 
Siada przy diodze i rozpoczyna grać na 
fujarce. W ęże jak zaczarowane pełzną 
ku niemu. Wszyscy są zdumieni, a kugla 
rza nie mija sowita nagroda.

No, węże, jak węże, wiadomo, źy 
we stworzenie można zawsze wytreso  
wać. Ale np. chodzenie po ogniu: og­
nia się  nie wyuczy, by nie parzył 
sióp. Niesteły, okazuje się, że można

i

, Jem Wychud; one- p Dslucie rozpierały się £fopy  „w yu czyć " ' b y  nie bały się og-
na wygodnych poduszkach samochodu, i * :flk łn  rflh i9  p ln s y „

Dalej jechało kuku hinauskich kapła­
nów. Otyłe ciała leowo mieściły się w 
obszernym samochodzie Bosymi noga­
mi przytupywali w takt grającej na ulicy 
orkiestry. DzwięKi bębna i piszczałek do 
pełnialy uroczystego nastroju.

Ale Indie są tajemniczj m krajem, 
gdzie Juazie chodzą po ogniu, spią na 
gwoździach i zmuszają do posłuszeńs I 
twa węże. Tymi wężami oczyw iście za * 
intrsowali się nasi podróżnicy., I oto 
e/ego  się dowiedzieli: .

Ponieważ w Indiach ginie rocz- j 
nie około łrzysłu fysięry ludzi od 
ukąszeń węży, więc ludność żyje 
w ciągłym strachu przed tymi ga­
dami Pczyw iście  każdy kuglarz, który 
potrafi zademonstrować jakieś sztuczk1 i 
okszać, że nie boi się ukąszenia, zażywa 
wielkiego poważania. Ludzie wierzą, że : 
zna on jakieś tajemnicze zaklęcie aibo le 
karsłwo. Tecnnika łych sztuczek jest zre 
szfą przeważnie bardzo piosta. Kuglarz 
de.e wężowi coś do ugryzienia i wąż 
wyzbywa się jadu. Teraz przez szereg go 
dzin ,es‘ nieszkodliwy.

W iedząc o tym um ieją dopiero ku 
glarze iob ić maeherki, istne czary; z

ma. A jak to się robi? Pi oszę bardzo?
Chodzenie po ogniu wprowadza wie 

!u w zdumienie, a polega na łym, że kug 
larz układa na ziemi rozżarzone węgle, 
a połem zanurza słopy w kleju żywicz­
nym, który oblepia się dookoła podesz­
wy. vV łen sposob przyg afowany robi 
szybko kilka krokow po rozżarzonych wę 
yiacn, zresztą i ło podobnie nie j’es 1 ko 
nieczne. Niektórzy z tych sztukmistrzów 
mają tak grube zrogowaciałe „topy, że 
nie łatwo mogą ulec pooarzeniu.

Jednakże Indie pożerały pieniądze 
jeszcze szybciej niż Persja. Tym cza­
sem naszym romantykom chciało się  
koniecznie do Chin. Przyjechali do 
Szanghaju z pięćdziesięciu dolarami 
na dwóch. Ale i tu się im poszczęściło: 
zarabiali niezgorzej, a po  wyleczeniu  
jakiejś <vplywow'ej osobistości ze sfer 
rządowi ch zostali powołani (słuchaj 
ciel słuchajcie!) na doradców rządu 
chińskiego w sprawach sanitarnych. 
To się nazywa m ieć s/czeście. zupeł­
nie jak w  sensacyjnei powieści, Teraz 
m ogli zwóedgić Chuny oddanym do 
ich rozporządzenia autem. Zostali na­
wet zaproszeni przez „żvwego Bud- i 
de", kJórego lec/y li. do Ti betu, ale z 
zaproszenia nie .skorzystali. Natomiast

się to | dają nam parę obrazków buddyzmu 
w Chinach, najbai dziej interesujący 
przytaczamy

Z niewielkiej izby prowadziły otwar 
te na oścież drzwi do celi zakomiej, 
Przy dizwiach stał m i.ch . Mógł m.eć lal 
około czterdziestu i był śred.Tego wzro­
stu. Na bladej twarzy maiowata się apa­
tia i jakby wyraz znużema i zniechęce­
nia.

Kiedy podeszliśmy bliżej cofnął się w 
głąb małej izdebk.

Cela miała oko*o trzech mtr. długości 
i półłora mti. wysokości. Pod ścianą słał 
ołtarz ze statuą BudJy. Poza tym me by 
io  tu nic. Cziery szare, brudne, pokryte 
pieśnią ściany.

Małe drzwiczki prowadziły na zew- 
nąrz, na podwórze. Tu przesłrzeń dwa 
mtr. długa I jeden mtr. szeroka odgrani 
czo.ia była bardzo wysokim murem. — 
Setki much krążyło w powieirzu.

W łej ceice mnich był zamurowany 
przez człery lata Pozostawiono jedynie 
mały otwór w drzwiach, którędy podawa 
no mu pokarm. Swe naturalne potrzeby 
załatwiał w maleńkiej przestrzeni poowór 
ka, odgraniczony od reszty świata wyso 
kich grubym murem.

Po czterech latach „pędzonych na 
medytacjach i wyrzeczeniu się rozkoszy 
tego świata mnich ów posianowił poka­
zać się ludziom. Rozebrano część ścia 
ny i wyszedł na wolność, aby go mogły 
oglądać tłumy wiernych

Przeor objaśnił nas, że mnich ten jest 
dopiero od kilku dni na swobodzie, a 
za tydzień lub dwa zamurują go znowu 
na lat pięć. Ten mnich zdaniem przeora 
uzyskał nirwanę, stan, gdzie już nie ma 
żadnych pożadań. Gdyby n u  me podu 
no codziennej porcji ryżu, me upomniał 
by się o jedzenie, tak mało dba o swo 
je  c ia łc .

Z Chin udali isię obaj na kTÓtki po 
bvt do Japonii, a stamtąd przez Ame- 
jyikę do kraju

Książka dr, Widlow skiego i dr. 
W iniarza *) jest prostym i bezpreten 
sjonalnynt pam iętnikiem  podróży. 
Nie znaleźć tam głębszych rozważeń  
politycznych cży gospodarczych, ra 
czej krótkie i barwne migawki z po­
droży. Zwłaszcza interesujące są spo­
strzeżenia różnych przesądów m edy­
cznych na W schodzie. Na temat medy 
cyny W schodu, którą obaj lekarze po 
znali najdokładniej. powm niby napi­
sać książkę specjalna.

W . T o ll.

Gkezały ryś, upolowany pnez Pana Prezydenta Rzeczyjscspolifej, podczas ostat­
niego polowania leprtzerdacyjnego w p js z c iy  białowieskiej.

Furzliwe posiedzenie Rsdy Nieiskiej
.w  Łudzi

No posiedzeniu Rady Miejskiej w Ło 
dzi, w dn. 3 bm., na wstępie odczytane 
zostało pismo wojewody, wzywające do 
podjęcia noimatnych ptac b jdżclow ych 
pod rygorem rozwiązania R . dy.

wo wybranego pizez Radę zetządu mia
sła.

W imieniu Klubu Naroaowego mece­
nas Kowalski oświadczył, ze winę za nie 
porządki w Zarządzie Łodzi ponoszą za

Sensacją po edzema stało się oświad rowno władze nadzorcze, jak i PPS.
czernie radnego Choayńskiego w imieniu 
socjalistycznej większości, że Pada Miej 
sica nie przystąpi do piać nad budżetem 
do chwiil zatwierdzenia przez Ministerst

W czasie dyskusji nad wnioskami ra 
dzieckimi doszło do bardzo ostrej wy­
miany zdań między radnymi i do kilka 
krotnych, burzliwych incydentów.

Szkło  materiałem 
budowlanym przyszłości

*) „Gdzie radzie żyją lat 25“ — WarMS 
wa 1A3G r  — Instytut Wydawniczy „Biblio­
teka Polaka*'.

Sekcja zw łok Parylewiczowej
Jak  donosiłiśniy we środę o godz. 

17,15 na oddziale chorób wewnętrz­
nych św Łazarza w Krakowie zmar­
ła W anda Parylewiczowa, której oso 
ba z u tązana była z olbrzymią alerą 
korupcyjną.

Pogłosk o ciężkim  sianie zdrowia 
Parylewiczowej krążyły już od daw  
na. Stwierdzono m ianow icie, że w cza 
ąie pobytu w więzieniu slraciła ona 
30 kg. na wadze. Na skutek opinii le 
aarskiej chorą przewieziono z więzie 
niu św. Michała do 'kliniki chorób  
wewnętrznych, gdzie dr Tempka zba 
dawszy ją stwierdził brak soków żo 
iądkowych i ewentualnie rak żołąd­
ka.

W  ostatnich czasach zauważono 
znaczne pogorszenie się stanu zdro­
wia Parylewiczowej, utratę sił oraz 
o ę s t e  i długotrwałe utraty przytom

ności. W e wtorek ubiegły Parylewi- kiego: Glbrychta, W aęłitiolza. Ciecka
czowa całkow icie bezprzytomną, prze nowskiego, T°mpKi otaz asystenta
wieziono ze szpitala więziennego na i prof. Temipki dr. Zbigniewa Godlew- 
klinikę wewnętrzną szpitala św. Ła- skiego i lekarza więziennego dx. Ka-

„W ytrzymałe S mocne jak szko"‘—  
tak będzie brzmiało określenie trwa 
lego materiału w najbliższej przy- 

! s/iości.
Przyzwyczailiśm y się uważać szkło 

/.a coś łalw o Uukącego się, za m ate­
riał kruchy. W eźmy tymczasem wy- 
produkov aną obecnie według nowe 
go systemu tafelkę z elastycznego 
rzkła niełam liwego, uderzmy w nią 
m łotkiem, raz, drugi, trzeci. Młotilk 
odbije się od szklanej tafli jakby od 
słali, tafla nie wykaże ani jednej ry 
sy lub pęknięcia. Oto jest mat?riał. /  
którego produkuje się dzisiaj cegły, 
wznosi domy m ieszkalne, drapacze 
cm rur.

W Toledo (SA.) w  stanie Ohio. wy 
budowano drapacz chmur 42-metr 1 
we-j wysokości o froncie 200 metrów  
długości. Cały ten gm ach, z m ałym i 
wyjątkami, jest zbudowany ze szklą 
Na całej powierzchni frontu nie ma 
ani jednego okna, okna są tu zbytecz 
ne, gdyż szk lani ściany choć niepr/.e 
/.roczyste przepuszczają światło talk, 
'</. jest go więcej niż w zw ykłych do 
mach. Olbrzymi wentylator um iesz­
czony na dachu drapacz» wtłacza do 
wnętrza św ieże, czyste powietrze, któ 
re zanim dostanie się do pokojów  
przechodzi jeszcze przez aparat regu

Zarżał Chorą, która do chw ili zgonu 
nie v>dzyskała przytom ności, opieko­
wał się asystent dr. Codłowski. W? 
środę lekarze stwierdzili rozpoczyna 
jącą się  agonię, której pierwsze obja 
wy wystąpiły około godziny 16. Zgon 
nastąpił jak już podaliśm y wyżej, o 
godz 17,45. Przy zgonie obecni byli 
mąż zmarłej, b. prezes Sądu Aprlacyj 
nego w Krakowie, córtka oraz siostra 
zięcia Parylewiczowej.

O zgonie powiadom iono natych­
miast dr. Kot usiewicza, sędziego do 
spraw szczególnej wagi, który za­
rządził sekcję zwłok Sekcję przepro 
wadzono we czwartek- uozlałe
profesorów Uniwersytetu Jagiellońs-

czynskiego.
Termin pogrzebu nie jest leszcz* 

ustalony. W iadomo jednak, że sędzia 
ś.edczy pozwolił rodzinie na pogrzeb 
wedle jej uznania. W obec tego Paryle 
wieżowa pochowana będzie zapewne 
w rodzinnym mieście, Nowym Sączu.

Śmierć W andy Parylewiczowej po 
woduje umorzenie dochodzenia prze 
ciwiko niej, natomiast dochodzenia 
przeciwko jej vrspolnikum, a przedc- 
wszystkim  przeciw Fleiscberowej z 
Tarnowa, prowadzone będą nadal.

R E S T A U R A C JA

„IT A L IA "
pizy hotelu „Italia” — telefon 13-61 

Od dnia 1 marca PD7 r. 
codziennie przygrywa słyń . zesp.
ś p l e w n o - m u z y c z n y  i

pod kierownictwem ^
A r n o l d a  F l d l e r a t

Zgłoszenia dla polskich harcerek

Adjęcie przedstawia iMistę poa Toruniem, 
pc ruszeciu kry lodowej.

N z p a d  r a o u n k o w y
na miesi Kanie Kupca w  W arsza w ie
WARSZAWA (Pal). Ubiegłej nocj doko 

nano krwawego napadu na mieszkanie mai 
żiDiikfiw Chuińskieii, właścicieli Nklupu koto 
ilialnejio na W oli.

W edine zoz.iań Cl.oińskiefio przebi •% wy 
pad ku nyl następujący.

P itn ym  wieczorem dt> mieszkania, znaj 
dującego si- przy oklepie ktoś uapuknl. p o  
Bząr o  spjzcdan'e juk.eliA proiiuktCw. Cluoin 
ski wpuści] do wnętrza 2-ch zapóźniorych  
klljrulów, którzy za zgodą Cjioińskicgo zo 
8lalł w mieszka., i, by zjeść lo lację .

k ił ł t i  g1-»ilz. ?  W nocy „goś< l«“  zerwali s ię  
n l  slotu f  dobywszy rewolw-rów zażądali 
ph nlędzy. Gdy Clio ńskl począł wzywać po 
mor,; napastnlry strzelili do niego mniąc w 
(lim ę i ramiom. Na szczęście kula traf-a- 
,ą< w głowę ześlizgnęła «ję po srebrnej 
blb&zc* wsiawioncj w czaszkę po trepanacji,

jaka pr^ecirMiwI < hotński odwitslszy ranę w 
ezasie wojny.

Na odgłos strzałów wbiegła z  sąsiedniego  
pokoju żona ChoińskicgjO. W tejże cbw.it 
bandyci z,tsypa!i ją strzałami Cbołóska po 
i.'usta śmierć na miejscu.

Następnie zb oumiairzc wpadli do k jcf u 
gilzie spala slużącj i cheąe pozbyć się swiad 
ka zbrodni zaiisocdiwali dziewczynę prze- 
ciąwszy jej krtaó nożem. W chwili gosjmdar 
ki bandjtów 1 ępul nl do okna Cnstawca rnlc 
ka. Te be jlyr-W spłoszyło. Nic nie zabraw 
szy zbiegli po dachach nlslJcb ei siedi ch 
(knaków.

Na m lcjsi* zbrodni przyby ła wkrótce po 
nr ja 1 władze śledcze. Kannego Choińskiego 
przew „tono do szpitala. Zarządzony pościg 
za uppastnikauii nie dal aoiąd wyniku.

O  popularności polskich harcerek mo 
gą iw ^dczyć liczne zaproszenia nadsy­
łane przez zagraniczne organizacje skau 
iek do G łóv.ne) Kwateiy Herrerek.

Mi'no, iż sezon międzynarodowych !m 
prez skautowych rozpoczyna się dopiero 
w ter>e, nadeszło już 5 zaproszeń: od 
szkockiej organizacji skautek — do wzię 
c>a udziatu w obozie narodowym w miej

scowosci Baw Castle, od skaułek norwes 
kich, które odbywają swój zlol w miej­
scowości Menda!, od lederacji szwajcar 
skiej, zapraszającej na międzynarodowy 
obóz do miejscowości Buldoga, wreszoe 
od organizacji skautek w Stanach Zjedno 
czoryc.h A P., która ODchodzi w tym ro 
ku 25-lecie swego istnienia, oraz od  Cze 
szek, urządzających międzynarodowy o- 
b6z kształcenia starszyzny w Zimie.

w u i  i i  n n i t n u u M i i T n a i i i n i i i i i i '

Ł yly larslta  m lr la y r  Pcfskt

s w a s s s :

Hajdzd kobiet ra plebanię ukraińska
Sąd Okręgowy w Stanisławowie, ja­

ko sąd ii instancji, rozpatrywał sprawę P 
kobiet z Podhorek (po*. Katusz) oskat 
ionych o naj‘ście w dn 23 marca uL. r. 
na plebanię gr. kat. I gwałtowne wystą 
pienie przerlw nowomlanowanemu pro 
boszczowl, ks. DudykiwIczowL Kobiety 
zagroziły, l i  nie pozwolą mu odebrać u- 
nędowanra od dotychczasowego admml

sfra'ora ks. Tereszczwkt, a następnie por 
waty duchownego ukraińskiego I przemo 
cą wyniosły gc z terenu plebanii, zmusza 
i i*  w konsekwencji da opuszczenia wto 
sir..

^  wyniku rózptawf zatwierdzono wy 
rok pierwsze) Instancji skazujący 9 pro­
zrody rek tłumu na kary po trzy godtw 
bezwzględnego aresztu.

Tagoroczr- mistrzyni Folski w jezdzie figurowej' na łyżwach — Szeibertówoa, 
podczec emocjonującej ewolucji.

lujący jego temperaturę o*aŁ nasy-a  
jący go pewną ilością wilgoci Apara 
ty te weszły w użycif w Ameryce i 
stosowane są w bardzo wielu ju ż  do 
mach. W ton sposób zmień a się pięć 
razy na godzinę ipowietr/.e -v m iew  
kaniach i biurach drapaz/a wytłacza 
jąc powietrze zużyte i pompując świe
i t .

Szkło jako materiał bud'>włany 
ma tę zaletę, że .jest trwalsze od cegły 
i betonu. Prócz tego izoluje _ono zna 
bornicie od h3łasu u h^ nego . Na;waZ 
niejszą jednał, zaletą szkła j ik a  ma­
teriału budowlanego est i ;go tam iść, 
co zostało juz stwierdzone *;a grun 
cie amerykańskin.. lańszz j> <t >d » e- 
gły, betonu i innych materiałów. Nic 
dziwnego iechnika wsj.ńł 'zesna twz 
wala produkować sziklo ktorego ela 
styczność przewyższa elastv vn ość  sta 
li 7 i póf razy. Zbyteczne byłony pra 
wiz dodawać, że szk li nie wytwarza 
kurzu, odczyszczą się łatwo, nie wy 
ntaga m alowania, tynkowania, Tcnn- 
wacji dorocznej, jak tego do 
się ściany domów zwykły- h.

Postępy techniki nie zatrzymują 
się jednak na tym punkcie. W ynala­
zek szklą elastycznego, m.t.iMi;.-•ego> 
otworzył nie tylko drogę fo wyzyska  
nia go jako nowego ma tor-alit budo­
wlanego. W  Aineryci r ./p oczęto  jUŻ 
nr, wielką skalę fabrykację rozmai­
tych sprzętów ze szklą: .neh.i. ł ut-k, 
utensyliów kuchennych, posadzek, ta 
pet W  mieszkaniu ultranoe oczcMiyni 
Amerykanin śpi w s/k!a ivm hi/Lu, 
przechowuje ubranie w szk ltuej sza­
fie pracu je prr.y szklanym biurku, ie 
przy stole ze szklą, ba, nawet goli 
się szklaną brzytwą P  ii.

Kongres 51 lęzykdw
W  Singapore odbyt się niedawno 

kongres sc&ly adwrenlystow. Już na 
zwykłych kongresach europejskich  
m«ją tłumacze sporo pracy z przekła 
daniem umów wygłaszanych choćby  
w czterech językach —  angielskim , 
francu.skim, niem ieckim , włoskim . O 
wiele cięższe zadumę mieli przed so ­
bą organizatorzy kongresu w Singa 
pore, na który przybyli przedstaw icie 
le sekty adwentystów z Dalekiego  
W schodu, Indyj, Australii, Afryki. Po 
jęcie o kłopotach, jakie m ieli tluma 
cze na kongresie, który można było 
nazwać śm iało wieżą Babel, daje fakt, 
iż referaty wygłaszane były w 51 ję­
zykach i narzeczach.

Rcslanie w Paryże
Tajem niczy zgon D ym itrt Nawa- 

szyna zw rócił uwagę całej Eurooy na 
rosyjską emigrację, przebywa ją :ą w 
Paiyzu. Łjlkazuje się. że w stolicy
Francji mieszka ponad 100,000 cmi-
g ian lów  rosyjskich, którzy posiadają 
swnje organizacje społeczne i po' !yc/ 
ne, swoją własna nrasę. Najbardziej 
popularne organizacje, to ..linia Bra 
terska“ oraz „Federacja byłych kom  
batanlów Rosjan“. Z pośród na .wy­
bitniejszych jednostek -emigracń ro- 
syjsfl. iej wym ienić należy wielkiego  
kt ięcia Cyryla i jego syna W łodzianie 
r/a , Kierońskiego, generała Fiedorn  
wa, redaktora M: lukowa i byłego am  
basauoTa Makłakowa. Emigracja ro- 
syjf^o posiada duża prasę, z której 
n ajw ięks/s nakłady mają: Ukraińskie 
Słowo W iadomości, Fesarsi wo Rosy J 
s l ie .  Posterunek. Kurier Socjalistycz­
ny, Młoda Ukraina. Nowa Rosja, Ro 
sja ilustrowana Odrodzenie i t d Ko 
żacy •siedli na południu Francji, 
gdizie mają własne fermy, muzeum ko  
żackie, u nawet szkołę jazdy konnej.
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Prace Związku Pracy Obywatelskiej
Kobiet w Wilnie

Od dtjzszego już czasu głucho Dyło 
re  łamach prasy o życiu organizacyjnym 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobief w 
W iln ie . Sian len wywołała niechęć do 
autoreklamy przy równoczesnym proces.e 
pogłębiania i usprawniania prac w posz 
czegolnych Reierafach Związku. Praca 
w głąb, a nie wszerz jest obecnie riajbar 
dziej aktualnym programem, a realizacja 
jego z natury rzeczy unika papierowych 
uzewnętrznień cnociażby w najbardziej 
obiektywnych artykułach prasowych. Obe 
cny przegląd programowy prac Związku 
ma na celu zorientowanie obywateli m. 
[Wilna lak ssę przedstawia tempo prac te[ 
organizacji, stworzonej po pamiętnych 
wypadkach majowych, dla konsolidowa­
nia zdrowej kobiecej opinii spoteczro-DO 
litycznej i realizowania wskazań Wodza 
Narodu. Dzis po blisko 10 iaiacn istnie 
nia, zwycięsko przetrwawszy rożne ko 
niunkłuralne momenty, na których zała­
mały się inne ugrupowania polityczno- 
społeczne, organizacja ła dowiodła ży­
wotności, swego ideowego zrębu. Zwią 
zen nasz przeżył swó szczytowy moment 
popularności, łatwizny, liczebności i prze 
stał być tą organizacją łylko od święta, 
ate stał się szarym warsztatem na codz:eń, 
który nie potrzebuje reklamować przed 
miotów swojej produkcji, bo są one już 
artykułami codziennego użytku (Przed­
szkola, Ż łobek, Jadłodajnia dla bezrobot 
nych, Bursy). Dzisiejsze szeregi członkiń 
ZPO K. ło nie rekruci — ale zahartowane 
i wypróbowane pracownice, które nie za 
mykają się w poczuciu swej ważności 
w odosobnionych lożach dla wtajemni­
czonych, ale serdecznie wyciągają dło­
nie na przyjęcie młodszych sióstr (Koło 
Młodych), aby nie byto luki między za 
chodzącym a wschodzącym pokoleniem i 
rówrocześr,,e okazują duzo dobrej woli 
w akcji konsoliaacyjnej wobec pokrew­
nych organizacyj kobiecych. W  krótkiej 
charakterystyce niesposób dokładnie o- 
pisać prac poszczególnych Refeiatów.

.Najważniejszy z nich Reterat W ycho­
wania Po!ilyczno-Obywaielsxiego prowa­
dzi pionierską pracę wśród rodz:ców dzie 
ci licznych naszych Przedszkoli, porozrzu 
canych po peryferiach miasta, czuwa nad 
poziomem świetlic dla młodzieży, organi 
żuje życie kulturalno-oświatowe wśród 
bezrobotnych Jadłodajni ZPO K., a ukła 
dając progr. dyskusyjnych czwartków dla 
członkiń, obejmuje tym samym całokształt 
spraw, dotyczących wyrobienia politycz- 
no-obywateiskiego całei grupy, podlega 
jącej wptywom lego Referatu.

Reterat Opieki nad Matką i Dzieckiem
rozpościera opiekę prawie nad pól ł/sią 
ce-m dzieci w 6 Przedszkolach pod kie 
runkiem fachowych sił — wychowując, 
dożywiając i częściowo je odz.ewejąc. 
Prócz łego w Żiobku Dziennym opieka 
nad 50 niemowlętami umożliwia pracę 
zarobkową matkom od godz. 6 rano do 
6 wiecz. W  ten sposob —  przez Referat 
O pieki naa Matką i Dzieckiem ZPO K. —  
realizuje się znaczna część programu o- 
oieki 'D ołeczre j r \  W i‘na w formie bez 
pośrednich świadczeń, z ominięciem 
wszelkiego biurokratyzmu.

Referat Spraw Kobiecych prowadzi 
„Poradnię Życiową' , która udziela peten 
tom ze sfer najbiedniejszych porad prak 
tycznych w zakresie różnych potrzeb ży 
ciowych, jak też w sorawach wymagają­
cych pomocy piawnej, dentystycznej te 
karskiej itp. Do „Domu M atki1' —  insty­
tucji zorganizowanej przez Klinikę Połoz 
niczą wspólnie ze Związkiem —  sklerowu 
(a Referat cieżarne r.a powien okres 
przed porodem i 6 tygodni po pogodzie, 
prowadząc tam pracę wychowawczą nad 
przysrłymś matkami w zakresie potrzeb­
nych im wiadomości. Rów lolegle do fej 
pracy społecznej Referat czuwa nad sa 
mokszfałceniem swych członkiń przez do 
bór odpowiedniej lektury i wygłaszanie 
referatów. *

>V niezmienionym składzie, z dawnym 
zapat-am i oddaniem Referat Opiexi Z »m 
krńętej nad Młodzieżą prowadzi od sze 
regu lat trzy swoje placówki: Dom W y­
chowawczy dla Chłopców, Bursę Męska 
i Bursę Żeńską, w sumie opiekując się 
Ilością <30 cMopców i dziewcząt.

Sprawy 4 Oddziałów PoWiałowych- 
w m  m m l i  u j a j a u M a M — ■  j

Nowo-Wilejki, Trok, O lkun ik  i O^un z o 
słały przekazane specjalnemu Referatowi 
Powiatowemu, który nawiązał ścisłą łącz 
ność organizacyjną, wyrażającą się we 
wzmożonym wzajemnym zainteresowaniu 
Oddziału Grodzkiego i Oddziałów Po­
wiatowych.

Referał bochodow Niestałych —  po 
wielu miesiącach z truciem zmontowany 
zabiera się do realizacji swych gigan­
tycznych planów finansowych' zakup te 
atru na Pohulance w dniu 6-go marca 
r. b., „kaziukowa" sprzedaż wy­
robów lnianych, loteria kwiatowa w pal 
mową niedzielę i odczyt na temat no­
wych melud kosmetycznych przez znaną 
kosmetyczkę z Warszawy Julię Switalską.

Referat Wytwórczości Gospodarcze]
zatrudnia bezrobotne kobiety systemem 
chałupniczym, przez oddawan.e im do 
szycia: workow, Jiennncow, bielizny, far­
tuchów, płaszczy biurowych itp

Jadłodajnia dla bezrobotnych jest in 
stytucją samowystarczalną. Bezrobotnych 
korzystających z obiadów skierowuie Ma 
gistrat za ODlafą 30 gr., inni plącą sami 
po 30 i 50 gr. Troskliwa i życzliwa at­
mosfera sprawia, ze lokal Jad łoJa jn i wy 
oemiony jest stale publicznością od g. 
9 rano do 8 wieczór, która przy dźwię­
kach radia szuka ciepła i q o d Z iw e j roz 
rywki, grając w szachy, warcaby, dom.no

| i czytając dzienniki i książki z biblioteki 
Jadłodajni. Prócz tego codziennie wyda 
je Jadłodajnia zupełnie Lezptatnie oko 
fo 2l) obiadów dla najuboższej młodzie 
ży szkolnej i patentów „Poraani Życio 
woj"

Z prac zamierzonych, ale jeszcze nie 
uruchomionych —  przewiduje się zorga 
nizowanie Referatu Kultury i Piękna, któ 
rego celem będzie podniesienie kultury 
mieszkańców najuboższych dzielnic mia­
sta i upiększanie centralnych dzielnic 
przez propaqandę zdobnictwa kwiatowe 
go okien i balkonów.

Również w stad.um realizacji jesł 
tworzeń.e się Koła Młodych, t. j. Sekcji 
Z P. O  K ., podlega,ącej temu samemu 
statutowi i regulaminowi, do któtej może 
należeć młodzież żeńska miedzy 14— 25 
rokiem życia, z wyją*kiem uczenie szkól 
średnich i zawodowych.

B.ak w obecnym roku zorganizowane 
go Referatu Prasowegb przy Zrzeszeniu 
Grodzko-Powiatc wym powoduje skupie­
nie pracy w Referacie Zrzeszenia W oje 
wódzkiego i utrudnia słate infoimowanie 
ugótu o działalności licznych placówek 
na teren:e W ilna. Jednak obecnie czyrel 
nicy znajdą w „Kurjerze W ił.11 pod rubry 
ką „Z  życia kobiecego" periodyczne in 
formacja o postępach i rozpiętości pra 
cy Z . P. O . K

0 rozwój turystyki nad Naroczem
Zwiększające się stale zainteresowanie

jeziorem Narocz oraz rozwijająca się nad 
nim turystyka sktonity R adę Powiatowa 
w Postawach do powołania specjalne] 
Komisji Letniskowo-Turystycznej. Faktem 
bowiem niewątpliwym jest, ze Narocz —  
największe jezioro w Polsce —  stanowi 
swojego rodzaju egzotyczną miejscowość 
i wśród wielu turystów budzi szczery pc 
dziw.

Komisja Powiatowa Leiniskowo-Tury- i 
styczna na odbytym pod przewodnict­
wem starosty powiatowego posiedzeniu 
w dniu 3 brr., zastanawiała się nad ak­
tualnymi sprawami, związanymi z rozwo­
jem turystyki nndnaroczanskiej, W  sicze  
gólności ustalono potrzebę wydania bar

wnt go plakatu propagandowego oraz
broszury informacyjnej. Pdnaato przed­
miotem obrad komisji były sprawy mie 
szkaniowe, bezpieczeństwa, aprow iiac/j 
ne i komunikacyjne. Należy dodar, i i  
komisja postanowiła prowadzić swe pra 
ce w porozumieniu z organizacjami i in 
stytucjami działającymi już nad Naroczem, 
a przed wszystkim z Wileńskim Związ- 
kierrT Propagandy Turystyki.

Konkretny sposób ujmowania ooszczo 
gólnych spraw i ogólny poziom obrad 
Komisji wskazują, że powiat postawski, 
coraz częściej nazywany potocznie „naro 
czańskim", barazo poważnie odnosi >ią 
do tej aktualnej kwestii, jaką jesł obec- j 
nie turystyka nad Naroczem

Najm łodsza k s lę ż w u a  
s z w e d z k a

Budowa szkół im. Marszałka Piłsudskiego
w pow. brasławsHim

W ciągu ostatniego fygoania zarządy 
gminne powiatu brasławskiego szczegół 
ną uwagę zwróciły na zwózkę budulca 
na szkoły im. Marszałka Józefa Piłsud­
skiego, Ze sprawozdań wynika, że już 
80 proc budulca zwieziono.

Poszczególni przedsiębiorcy budowla 
ni przystąpili już do sortowania i łarcia 
materiału. Kierownictwo robót przystępu 

■ M M M M  _  huhmlu

je do przetargów na budowę pieców i 
kominów. W iększe trudności na terenie 
powiatu brasławskiego były z dostarczę 
niem suchych desek stolarskich na ramy 

| i drzwi, jeanak na skutek słarań Urzędu 
Wojewódzkiego otrzymano dostateczną 
ilość łych desek, wobec czego prace z j 
początkiem wiosny będą s.ę odbywały 
normalnie.
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Piękna i charakterystyczna Twarzyczki 
najmłodszej z księżniczek szwedzkiego 
domu panującego, a mianowicie ks Bis 
gitty, córki szwedzkiego następcy tre 

ks. Gusława Adolfa i ks. Sybilii.

Sandomierz — centralny okręg przemysłowy Polski

.Mr, .<’■-y* x . '< 'J/i. ■ rtp
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Spichlerz zbozowy w Sandomierzu. Sandomierz zosfał jak wiaoomo przeznaczo­
ny na centrum nowego polskiego okręgu przemystowego, który powslahie w  środ 

kowej części kraju —  w realizacji uchwalonego planu inwestycyjnego.

Kanonizacja błog. Andrzeja Boboli
CITTA DEL YA TICA N O  (Pat) —  W  

rwiązku z zamierzoną kanonizacją błogo­
sławionego Andrzeje B o d o ii , kongregacja 
obrzęaow, mająca decydujący głos w tej 
sprawie, zbierze się w pełnym składzie 
w aoarłamantach papieże dnia 16 bm 
aby w obecności O jca św. powziąć osta­
teczne postanowienie. PruwdopodoDnie 
ustalony będzie wówczas dokładny ter­
min samej kanonizacji.

Błogosławiony Andrzej Bobola nale­
żał do zakonu oo Jezuitów i pochodził 
ze znanej rodziny, której przodkowie mie 
szkali na Śląsku.

Jako Jezuita prowincji litewskiej, zaj 
mował się duszpasterstwem na kresach 
wschodnich. Został zabiły przez kozaków 
w roku 1652 w Janiej pod Pińskiem. Cześć 
religijna dla jego pamięci istniała w  Pol­
sce już oddawna.

Ciato Andrzeja Boboli, początkowo 
pochowane w klasztorze oo. Jezuitów w 
Połocku, po zabraniu łego klasztoru przez

Rosję i po przekształceniu klasztoru na* 
korpus kactełów zosłato przewiezione do 

, Białej Podlaskiej, a następnie p izez bol­
szewików było wywiezione do Moskwy. 
Po wojnie 1920 r. zwłoki zostały sprowa 
dzone do Rzymu i obecnie są umieszrzo 
ne w specjalnym ołtarzu kościoła A l G e- 
zu, gdzie znajdują się również groby św 
Ignaiegc Lojoii, św. Franciszka Ksawere­
go i innych świętych, należących do za­
konu Jezuitów

Należy przypuszczać, iż sam akł kano­
nizacji odDędzic się w formie uproszczo­
nej bez wielkich ceremonij, które zazwy 
czaj aktowi femu towarzyszą.

Prasa rzymska intormuje, iż w związku 
z zebraniem się kongregacji oorzędow 
przybędzie do Rzymu prymas Polski kard. 
Hlond

W związku z zdmierzoną kanonizacią 
Andrzeja boboli należy zaznaczyć, iż 
prowadzone są fu starania o kanonizację 
królowej Jadwigi i kardynała Hoziusza.

Wystawa wileńskiego przemysłu 
ludowego w Warszawie

Beztroska sportsmen ka

<33MlRtfR£ '
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M łoda ekscentryczna Kahtornijka, podczas jazdy aa nadach wodnych za sam och o- 
Jam, n* ulicach zalanego wskutek powodzi miasta Venice w Kaluomit —■

Zarząd Okręjęu W arszawskiego To mej wystawy przemysłu ludowago z 
warzystwa Rozwoju Ziem W schód- , W ileńszczyzny na terenie W arszawy, 
nich przystąpił do organizacji rucho 1 a następnie miast powiatowych w( je-

wództwa warszawskiego.
Eksponaty na wystawę, które już 

zaczęły nadchodzić z terenu przed­
stawiają się nad wyraz interesująco.

Na specjalną mvagę zasługują haf 
ty w ileńskie, nadzwyczaj oryginalne 
wyroby koszykow e i  galanteria. Ek­
sponaty można już oglądać codzien­
nie wr Jokalu Towarzystwa Rozwoju 
Ziem W schodnich, W arszawa ul. 
M arszałkowska 153 m. 1 od godz 12 
—  14. Wstęp bezpłatny.

Zgon pokaleczonego 
nrzez pociąg

W  dniu 4 bm. do M c łorłeczna prry- 
j wi łziono Konstantego Karbowskiego, lał 

20, bez stałego m ie lca  zamieszkania, z 
; obcięła lewą noga powyżej kolana. Kar 

bowjki w tymże dniu zmarł w szpualu 
w Molodecznie. Ustalono, że Karbowski 

i w nocy z 3 na 4 bm. rosła* prze>echany 
przez Dociąg towarowy w Sołach

Rocznica zgonu ś. p. 
biskupa B s n d u r s k i e g o  

w N.-WJujce
Dnia 6 bm. o  gtrdz. 9 rano zostanie 

odprawione uroczyste nabożeństwo żało 
bne w kościele paraSalnym w N. W ' ej 
ce w związku z przypadającą 5 rocznicą 
śmierci niestrudzonego bojownika o Nie 
podległość ś. p. ks. b isk jpa W ł. Bandur 
skiego. W  uroczystość, weźmie udział ca 
łe  społeczeństwa N. W ile jk i, wo, ;ko i 
organizacje. Tegoż: drua o godz. 16 w sa 
li Ogniska KPW  N. W ilejka odbędzie się 
uroczysta akademia żałobna. Na prog­
ram złożą się: przemówień.e prof. Kw lar 
kewskiego, deklamacje dzieci z ochron 
ki im ks. bisk, Bandurskiego i orkiestra 
wojskowa*.

N o w o - W i l e j k a
—  4 bm. w świetlicy KPYf odbyła sir 

„Żywa gazetka". Program „Żyw ej gazeł 
ki nad W ilenką" składał się z 2 części. 
W  pierwszej części p Rńca, referent K- 
O Okręgu KPW W ilno, wygłosił odczył
0 deklaracji płk. Koca, następnie p. Kiihn 
„O  powsłaniu W ilna". P Szewczukówna 
odczytała „Strzępy meldunków' Stawoj- 
Sktadkowskiego, a p. Zebryk, referent 
K. O . Ogniska KPW  Nowa-Wilejka, od 
czytał kronikę życia codziennego Nowej 
W iie jk i, aktualne ogłoszenia i kalenda­
rzyk historyczny marcowy, W drug.ej czę 
ści programu odegrana została komedia 
w ! akcie p. f „Kalosze", reżyserowana 
przez kierownika zespofu dramatyczne­
go p. Mirosława Swiescżakeu

Swleilany
■— Cena lnu. Ostatnio na rynku w 

Swięcianach za 1 kg. lnu trzepanego pła 
conc 1 zł.

—  Wypadek zachorowania na tylus 
zanotowano we wsi Żałoby, un. Swięciań 
skiej.

—  Zadrzewienie dróg. W  jesieni ro 
ku ub. w pow. święciańskim zadrzewiono 
lipami i jesionami po obu stronach 36 
kim. dróg oraz zaopatrzono drzewka 
przydrożne w tabliczki po 10 szłuk rva
1 kim. z napisem: „Szanuj drzewko 
drożne" na przestrzeni 22 kim.

—  Personalne Opuszczono w listo­
padzie r. ub. stanowisko agronoma po­
wiatowego w Swięcianaeh przez p. inż. 
M. Kurytfo objął p inż. Gorazdowski.

—  W  związku z notatką „Swięciany 
muszą mieć zieloną skrzynkę pocztową" 
(K . Wit nr. 25 z dn. 26. I. rb.) wyjaś­
niamy. ze wskutek roztargnienia naszego 
intor.itarora, niefortunny list został wrzu 
eony do skrzynki ambulansu pocztowego 
Nr. 492 Nowo-Swięciany —  Kobylr.ik, a < 
nie do skrzynki, umieszczonej koło urzę 
du pocztowo - łelekomunikacyjiego w 
Swięcianaeh. Dopłata w wysokości 20 gr. | 
była pobrana należycie. (Ter ),

Nfeiwiei
•— Na posiedzeniu Pow. Zarzadu Zw 

Strzeleckiego w Nieświeżu w dniu 2 mar 
ca, odbytego pod przewodnictwem p. 
prezesa W inczewskieoo, starosty ninś- 
wieskiego uchwaiono budżet na rok 1937 
zamykający się po stronie dochodów i 
wydatków sumą zł. 4515 gr 50

Poza tym poruszono szereg spraw do 
tyczących oświaty, W . F. i wyszkolenia 
wojskowego, oraz zatwierdzono doszczu 
gó lnt budżety Oddziałów 2 . S, pow nie 
świeskiego.

Na tymże posiedzeniu postanowiono 
zaprosić instruktorkę P. K. ob. Oładków 
ską, któraby wprowadziła na właś. iwe ło 
ry i ożywiła izaeę w  oddziałach żeńskich 
Z. S

—  Na Walnym Zebr. członków Pow. 
Oddziału Zw Prac. Sam. Terytorialnego
w Nieświeżu, wybrano nowy Zarząd w 
składzie prezes —  B. Antczak, inspektor 
Sam Gm ., członkowie pp. Wo.towicz 
Józef, Kam yszewski, Liszukiewicz, Niewia 
rowski.

— 3 marca rb. Teatr Objazdowy z 
Wrłna wyst»p.l w Nieświeżu z gościnnym 
wystęr>em znakomitej artystki Nuny Mło 
dzieiawskiej-Szczurkiewiczowej z przed­
stawieniem dwóch sztuk, popołudniu dia

młodzieży szkolnej komedia Józata Ko­
rzeniowskiego „Panna mężatka", a wie 
czorem sztuka W . Soineresł-Maugnama 
p. t. „Święty płomień".

Frekwencja duża. Gra arf/słów dobra.
Ze w g lę d u  na wielkie zainteresowa­

nie obecnych i zajmowane różne stano­
wiska wobec faktu „morderstwa", spodzie 
wamy się iż ZPOK zainicjuje wieczór dy 
skusyjny na len temał.

—  2 życia „M łodej Wsi". 14 marca 
rb w Łani odbędzie się Zjazd Sąsiedzki 
Kół „M łodej W si" z terenu gminy Łań, 
na którym zostaną omówione potrzeby 
organizjeji.

Szczuczyn
—- Walne Zebranie członkówZw. Pra 

cowników Samorządu terytorialnego. —
W  ub .niedzieię w sali posiedzeń Żarzę 
du Gminy w Szczuczynie odbyło się 
W alne Zebranie Pracowników Samorządu 
Terytorialnego R, P.

W  sktad Związku Samorządu Teryto­
rialnego wchodzą pracownicy gminni i 
pracownicy W ydziału Powiatowego. Na 
zebranie przybyło 42 członków z całego 
powiatu. Po wysłuchaniu nabożeństwa w 
kościele przystąpiono do obrad.

Zjazd raszczycili swoją obecnością: p 
starosta Kowalski, delegat Zw. Młodej 
Wsi inż. Koźliński, Je leg a ł Zw. Naucz. 
Polskiego p. Tyli, delegat Zw . Pracowni 
ków Dróg Kołowych p, Ihnatowicz, oraz 
dolegał S. U, S. p. W ierzbicki.

Po Tagajeniu zjazdu przez p. Terendę 
na przewodniczącego wybrano inspekto­
ra sam. gminnego p. Pierzchalskiego P. 
starosta Kowalski w przemówieniu swoim 
wskazał na możliwości pracy społecznej 
na forenie gminy i gromady oraz rolę 
pracownika samorządowego oraz życzył 
zebianvm pomyślnych obrad.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego pp. Terenda i Abrożej wygłosi 
li referaty na temat „Rola organizacji w 
życiu społeczrym  i samorządowym".

Po udzieleniu zarządowi absolutorium, 
przyjęto do wiadomości p l“ n pracy na 
rok przyszły, oraz uchw alono budżet

W  przedłożonym planie pracy uwzglę 
dniono ściślejszą współpracę ze Zw Nau 
czycielsfwa Polsk. i nasilenie pracy kultu 
ralno-oświałowej na terenie gromad. Plan 
pracy przewidział również umożliwienie 
iaknajwiększei ilości członkom wysłucha­
nia kursu samorządowego w Instytucie 
Komunalnym w Warszawie.

W  wolnych wnioskach omówiono ko­
nieczność zorganizowania Kasy Samopo­
mocy koleżeńskiej i poruczono nowemu 
zarządowi opracować plan organizacji 
przyszłej Kasy. W  końcu odbyty się wy 
bory nowych władz Koła.

P R O G R A M  
1 go Kirsu Medycyny 

Sp fłeczne)
zorganizowanego przez W ydzia ł Lekarafti 

U niw ersytetu S. B. w W ilnie i i)-|-a. tarnaa* 
U liczpiec/cń Społecznych M in w .t Opieki 
Sjłotecznej.

Wykłady odbywać się będą w Sali Tows 
rzystwa Lekarek .ego, ul. Zamkowa 24

&RODA, 10 MARCA OD GODZ. 18.
1) Dziekan Wydzbnu Lek. — Prot. dr. S, 

M ile r — Zagajenie.
2) Dyr. Depari. M b , Op. Sp. —  dr- T  

Dybowski —  Słowo wstępne.
3) Prot. dr. k . M icliejla —  Podstawy 

id.ologtcz.ne m edycyny społecznej (1 godzJ
4) Dyr. Ub. Sp. A. Galiński —  O rganice 

j c ja  ubezpieczeń społecznych (I godz.)

tZWARTLK, 11 MARCA O GODZ. T7.
1) Mag. Nt, IV>lcc’Skl — S truktura ulzci 

r / tc z e ń  społecznych i podstaw ow e wiadom oś 
c z zakresu stanu ubezpi-czeń w Dolsee i 
innych państw ach (4 godz.).

Kolacia na dworcu
w Warsrawic

„I. K. C.“ z hałasem krzyczy, że na 
przyszły rok masa Holendrów zwali 
się do Polski nurtować. „Gazeta Pols 
ka“ woła o wybudowanie piętnastu 
hoteli ■— schronisk obliczonych na 
turystów zagranicznych skrom nym  
sumptem trzech milionówr złotych. 
ju ż  ludziska cieszą się z góry ile to 
forsy zwrali się do Polski od zagranicz 
r.ycii entuzjastów. Pod tym kątem  
widzenia niech łaskawy Czytelnik oce 
ni taki ikwiatek:

Siedzę w bufecie 1 kl. w  W arsza­
wie. Każę podać sobie dwa jajka w 
skorupkach. Otrzymuję ohydnie brud 
i>e, jak to jajka mogą czasem  przyjść 
na świat. Kelner powiada, że takie 
|uż są jajka w W arszawie. P .orę buł­
ki: czerstw e jak nieszczęście. Okazu- 
jz się, że to dlatego, że już jesł w ie­
czór. Ale szczytem wszystkiego jest 
talerzyk, aż lepki od brudu. Każę so 
bie podać inny, który przykrywam  
pnpierowTą serwetką. Za taką apetycz 
ną kolację; 2 jajka, dwie czerstwe buł 
ki., dwa masła i szklanka kawy z za 
n»Iszanvmf skrawk mi kożuszków, 
klóre oblepiają szklankę, każą mi za 
płacić 1 zł. 70 gr.

Zapewne jast to drobiazg, nie je­
stem turystą zagranicznym. Ale do­
prawdy podobna kolacja m oi? oa

PIĄTEK, 12 MARCA OD GODZ. 17.
1) rSuczeiny Lekarz Ub. Sp. dr. R. S a ttc

lis —  Zakres i środki działania w lecznic! 
wie ubezpieczeniowym (4 godz.).

SOBOTA, 13 MARCA OD GODZ. 18.
1) Dyr. Min. Op. spo i. dr. Babeckl — Sy

slcm y organizacji pomocy leczniczej i dane 
statystyczne ilustrujące działalność leczniczą 
w ubezpieczeniu chorobowym (3 godz.).

PONIEDZ1 ALEK, 15 MARCA OD GODZ. 17.
1) Dr. J. Bohiieizewiez — Orzecznictwo w 

ubezpieczeniu chorobowym (2 godz.).
2) Dr, S. Rudziński — Orzeczimctw* w 

i ubezpiuczemacn emerytalnych (2 g.)
Wit.

WTOREK, 16 MARCA OD GODZ. 17.
1) Pawi. d r . Ż o m W u sk i — Orzecznictwo

w ubezpieczaniu wypadkowym j2 godz.).
2) P ro f. d r, S. Śehiil.ng-Sicingalewtcs — 

Ogólne podstawy orzecznictwa lekarskiego 
(2 godz.j.

Ś r o d a ,  13 m a r c a  o d  g o d z .  18.
Dr. Bortkiewicz - Rodz ewiczo y a  —  a)

Lekarz higienista i kLinicysta n a  teroiur aa 
kładów  pracy (1 godz.).

b) Organizacja pracy zawodowej 7 pani 
tu wtdze. -a higieny pracy (2 godz.).

CZWARTEK, 18 MARCA OD GODZ. t7
1) Dr. B ortkiew icz - R odziew iczow i —

U slawocawsiwc sanitarne w dz.edzmie bigi* 
ny pracy (1 godz.).

2) F « f .  d r. K. Pelcaar — Pojęcie r i u  
rób zawodowych (2 godz ).

3) t r e f .  di. T. f s w la r  — Choroby ta  wo 
do we skóry (1 godz i

PIĄTEK, 19 MARCA OO GODZ. 17. ■
1) Buc. d r. J . Ilu rynow icr — Higione p ra  

cy umysłowej (2 godz,).
2) t r e f  dr. II. Ros«. —  Znaczenie społecz 

na opieki nad psychicznie chorymi (2 godz.)

SOBOTA, 20 MARCA OD GODZ. 17.
1) M ajor lek. d r. Ryli - N ardzcw sńi —

Znaczenie spoJeezuie chorób wenerycznych pt 
godz.).

2) PrWt. d r. Wł. Jnkow ieki —  Opieka nad 
matką (1 godz.). ‘ >

PONIEDZIAŁEK 22 MARCA O GODZ. fL
1) Dr. Wł. Pru2n1Ow.sk! —  Epidemia cno 

rób zakaźnych ze stanowiska społecznego (2 
godz ).

2) Prof. d r. K. Pelczar — Ogólne po as 
wy epidemologii (1 godz.j.

3) Prof. d r . M. R eicher —  H igiena rasy 
(2 god-.).

W TOREK, 23 MARCA OD GODZ. 17.
1) Dor. d r. W . Św da — Odpowiedzialność 

karna i cywilna lekarza 12 godz.).
2) W / .  W y d i. Zdrow ia d r. H. Rudzłńalii

—  Organizacja zwalczania chorób ^potcci. 
nych (2 goaz.).

ŚRODA, 24 MARCA OD GODZ. 18.
I) lłr. ś . BrokowsU —  Postulaty higiony 

azkoLnej (2 godz.),
CZWARTEK, 25 MARCA OD GODZ. IA  
1) Dyr. S. Sauorski — Problemy prwos*! 

no - lekarskie w ubezpieczaniu społecznym  
1 rola lekarza w  ubezpieczeniu społęcznym  
(3 godz.).

Kierownikiem Kursu jest P ”of. ’ Dr 
S Scliilling - Siengale\ -icz.

wstępio obrzydzić turyście Polskę, za 
raz na wstępie.

Musi ktoś w te drobiazgi wejrzeć
—  choóbj' Związek Propagandy Tury 
sh  ki, zapewne głos skrom nego di'et>  
nikarza wileńskiego nikogo nie dój 
dzie. Ale m oże ten głos nie turysty ra 
granicznego wpadnie w oko jakiem uś 
koledze, 1 którejś gazet warszaws­
kich: wepchnijcie ,«z.pilke gdzie nak  
ży. Jeśli nie wierzycie, pó.idźcie spraw 
dzić sami: gotów iestem służyjt kredy  
łr.m  O ł t
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Wilno przygotowuje się 
da robót publicznych

Fundusz Pr&cy czyni obecnie przy 
gotowania ao rozpoczęcia sezonu ro 
Śłrti wiosennych, mających na celu za 
tiudnicnie j^knajwięKtzej ilości bez­
robotnych. Niestety, koniunKti^ra dla 
.Wilna, jak dotycnczas, nie jest ko­
rzystna. Nic ,ne wskazuje na to, że 
V ilno otrzyma jakieś większe kredy 
ty  Inwestycyjne. W tym jednak kie- 
Junku prowadzone są starania prznz 
m iarodajne czynniKi 'okalne. Zainte 
resow ane władze liczą się z fym, że 
W ileńszczyźnie przyznany jednak zo 
stanie już jakiś poważniejszy kredyt.

Zarząd miasta zamierza starać się  
o przyznanre W ilnu z Funduszu Pra­
ży dodatkowa 3UO.GOO złotych w for 
lnic długoterminowej pożyczki.
t

0 projekcie kanaliza­
cyjnym Wielkiego

Wil*3
W u t wtorek wygłosił kierownik sek 

cji iecnnicznej zarządu miasta p. inż. Hen 
ryk Jensz w Sa'i Techników bardzo rnte 
•esujęcy odczyt o uchwalonym już Drzez 
R^dą AA ejską w dniu 14 stycznia b, r. a 
obecn.e złożonym w urzędzie woj. pro 
jekcie kanalizacyjnym W iekiego  W ilna. 
Na wstępie preiegent dal krótki szkic hi 
storyczny w pracach kanalizacyjnych, ja 
k*e dotychczas na terenie Wilna jur. zo 
stały wykonane. Jak z tego szkicu wyni 
ka. posiadają riektóre kompleksy zabudo 
weń I dzielnic Wilna kanalizację już od 
400 lat W  nowoczesnym jednak pojęciu 
zaczęto budować wodociągi i kanalizację 
dopiero da 1876 roku, przy czym prace 
•a były przeprowadzane oddzielnie w róż 
mych dzielnicach miasta bez powiązania 
ich w pler.owo opracowany system Taki 
szczegółowy projekt, oDejmLjący caią 
Sieć kanalizacyjną opracowany został do 
piero w ro k j 1912 i byl następnie stop 
mowo realizowany. Obejmował on jed­
nak tylko obszar 18OO hektarów najgęś­
ciej zaludnionej części miasta ■ został już 
w  całości wykonany, a w niektórych czę 
Śuach sieć tego projektu została nawet 
przedłużona. W  związku z tym opracowa 
zty został obecnie przez prelegenta nowy 
projekt s!ec! wodociągowo-kanalizacyj­
nej, obejmujący już obszar 5.380 hekta­
rów, czyli prawie cały obszar Wielkiego 
Wilna wraz z najgęściej zaludnionymi 
przedmieściami. Realizacja teg projektu 
my być dokonana w okresie 50 lat, a ko 
szła obliczone zostały na 20 milionów zł. 
Na pokrycie tych kosztów, oprócz woły 
wów z opłat za wodę i kenali zację, prze 
widz'ane są w pierwszych 20 latach po 
iyczk i co roku po pół miliona zł. Po 20 
latach pożyczki już nie będą potrzebne i 
nawet stopn:owo będzie można zacząć 
je zwracać. Na poasta«ńe kilku tablic z 
'wykresami wyaatków i wpływów prele- 
gert udowodnił, że jednak dla. miasta 
-realizacja tego projektu się opłaci. N>e 
-ulega też wątpliwości, że zosfame on 
(przez władze nadzorcze zatwierdzony.

jLo.J

K i m :  , H E U 0 V
Jefcre edbętlzie uio w .Heliosie1* pi-Twsza 

premiera w Polsce filmu z udziałem mistrza 
Fad«fewsii .ego t>- t. „Sonata Księżycowa" 

Celem Sieietifa hołdu wielkiemu patiiocii., 
się Sr. Publiczność o wpisy wan!e się 

id > spw jalnej księgi, która będzie wyłożona 
4 •  kwj«. a następnie przesiana dc Icnacego

Paderewskiego. (nds.j. 1

G i e ł d a  z b o ż o w o - t o w g r o w a

i  ' m a r s k a  w  W i l n i e
z rfnla 5 marca 1917 roku 

Ceny za towar średriei handlowe) ja­
ko* za 1-00 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg. 

tf-ęo wag, st zat.) Ilemioptody — w trdun- 
kach wagonowych, mąka I otreDy—w mniej- 
*zycn Holciach. W złotych i 
Ż y t o  I stand. 696 g/ł 24.50 25.— 

II .  670 .  24 — 24.50
Pszenica I .  730 „ 30.— 31.—
, .  H „ 710 „ 28,i0 29 50

Jęczmień I .678/67?. (kasz.) 24.— 24.50 
11 .  649 . .  23.— 23.50

ID . 620.5. ipast) 22.— 2ż.r>0 
Owies l .  468 ,  23 50 24 —

U .  445 .  2175 ?2 50
jryka .  610 .  3'.— 3? —
*4 i*4 pszen. geL I 0—20% wyc. 49.50 50 50

• ' .  .  .  ł-fl 0— 4*>% 46.50 4?.50
. I B 0-55%  45 25 4 6 -
.  I-C 0-60%  41 50 44 -
.  H E 55-60% 3875 39 75

.  .  .  £1F 55-65% 36.— 37- -
.  II G 60-65% 33 75 34.25

. żytni* gat t do 50% 36.25 36.15
.  ł do 65% 34 — 34 50

. .  razowa ac 95% 27.— 27 50
Otręby pszenne miałkie przem.

stard. 17.50 18. -
. żytnie przem stand. 1675 17 25 

Paluszka 21.— 22.—
Wyka 21.— 2 2 -
Lubln niebieski 16— 16-50
Siemię imane b. S0% f-co w. s. z. 51.50 52.3 i 
Len trzep, stand. Wułożyn

». I sk. 216.50 1700.— 1740.-
U n  trzepany i ujid. Horo-

dziej b. I sk. 216.50 1820.— 1860.—
Len trżepany stand. M.ory

b. 3PK 1540.-- 1580.—
l»n  trzepany sland. Traoy

b. I sk 216.50 — —
ber czesany H irodzlej b. I

sk. 30X13 2C10.— 2050.—
Kądziel Hnroozieiska b. 1

s k . 216.50 156C,—  1600.—
Tkrsantec mocz. asort 70/30 963.— 1000 —

•) P n »  algł-wyel tarrfaaH. a których
lo t n t a j i  etysy wlJebikle »• tyle 1 pue- 
t k t  Inoo W lao kalkulują de o 46 -46
| N u j  hiaia w oiW fM  J ic .  yew 300 i r i

Dżl* Wiktora ł Wiktoryna 
Jutro Tomasza z Akwinu

Wscnóa słońca — g 5 m. 58 
Zachód słońca — g. 5 m. 03

Spostrzeżenia Zakładu meteorologii (J.S B 
w Wilnie z dnia 5.111.-19.37 roku

Ciśnienie — 763 
Temp. średn. —7 
Temp. najw. -  6 
Temp. najn. —9 
Opad — 3,0 
W ialr — pohidn. wecn.
Tendencja narom. —  spadek 
Uwa \g' —  pochmurno knieg.

1
—  Przepowiedni* pogody wg. PIM. 

do wieczora dn. 6 marca bi :
Na ogól chmurno i miejscami drobne 

o^ady. Rano mglisto.
Temperatura bez większych zrrian. ' 
Słabnące w ;«fry z południo-wschodu.

W* L E Ń  SIC ^
DYŻURY APTEK:

—  Dziś w nocy dyżurują ap­
teki: 1) Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 
I); 2) S-ów Chomiczewskiago (W . Pohu­
lanka 25); 3) Miejska (Wilańska 23) 4) 
Turgiela i Przedmiejskich (Niemiecka 15);
3) W ysockiego (W ielka 3).

Ponadto dyżurują apteki Pako (Anto- 
celska 42); Szanłyra (Legionów 10) i Za- 
ączkowskiego (W iloldowa 22).

K O M F O R T O W O  U R Z ą O Z O N Y

Hotel St. GE0RGES
w W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telef. w pokoiich 
Ceny bardzo przystępne

PRZYBILI DO W ILN A: 1

—  Do hotelu „Georges a": Chrzanow­
ska Zofia z W arszawy; Kondratowicz Ada 
ziemianka z Ho.odna; Deloff Kamigiuss 
Leszek z Warszawy; Kozłowski Zygmunl 
z W arszawy; inż. Jurkiewicz Konstanty z 
Knurowa, Kijakowski Bohaan ziemianin 
z ma,. Kijaków, Bor/ta Słamsław z War 
szawy, starosta Miklaszewski Taaeusz z 
W arszawy; Watman Tadeusz z Warszawy 
Kucewicz Wandalin z Warszawy,- Fryców 
na Karolina z Nowogródka; Horowitz Her 
man z W arszaw/; Gatfinkiel Henryk z 
W arszawy; inż. Eggerl /deksander z Ka­
łów :;  Struszczak W ładysław z Bydgosz­
czy; Gradbard Paweł z W arszawy, Eyna- 
rowiczowa Wanda z maj. Obórek.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

OSOm.STF
—  W  stanie zdrowia p. Heleny Ro­

mer Ochenkowsklej nastąpiła znaczna 
poprawa- Rekonwalsscenfka składa wszysł 
kim, kłórzy wykazywali łroskę o jej zdro­
wie, serdeczne wyrazy podziękowania.

A K A D E M II,K A
—  A. Z. M. R. P. przypomina, że dziś, 

!o jesł 6 marca o godz. 17 w lokalu wia
I snym, przy ul. W ielkiej 17— 4-a odbędzie 

się zebranie sekcji sporłowo-zeglarskiej. 
Obecność wszystkich członków obowiąz­
kowa.

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  Przedstawienie uczniowskie. Dn. 

6 i 7 marca b. r. odbędzie się przedsta­
w ie n i p. t. „P O Z Y W O C IE "  A l. hr. Fred- 
dry (w reżyserii p Ścibora) w wykonaniu 
członków Koła Mł. P. C . K przy Gimn. 
im. A a  Mickiewicza i J, Słowackiego w 
W ilnie. Początek o godz, 17.20. —  Sala 
Gimn. im. A . Mickiewicza (ul. Dominikań 
ska 3)

w m a m a m m

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  i  S T O W
— Akad. Sodalicje Mariańskie powia­

damiają swych członków, ze w niedzie­
l ę  dn. 7 lutego d s  odbędzie się współ 
na msza św. w kaplicy S. S. Urszulanek 
(Skopówka), poczem kulig do Czarnego 
Boru.

Zbiórka przed biblioteką WrÓDiew- 
skich (rog A rsenJskie j i Zygmunlowskiej) 
o godz tO-13.

R Ó Ż N E
—  Wilnianie poznajcie Wilno. W naj

bliższą niedzielę 7 bm. zwiedzanie „W y 
stawy Młodej G ra lik i" . W ycieczkę pop­
rowadzi przewodnik Zw. Propagandy Tu 
rystycznej. Zbiórita w ogródku przed Ba 
zyliką o godz. 12-

—  Wieczór absolwentów szkół han­
dlowych. 6 bm. o godz. 19 min. 30 w 
lokalu Żeńskiego Gimnazjum Kupieckie 
go przy ul. W ileńskiej 10 odbędzie się 
wspólny wieczór świetlicowy Stowarzy­
szeń Absolwent,:ich Średnich Szkół Han 
dlowych w Wilnie. W slęp mają absol­
wentki Szkoły Handlowej im E. Dmo­
chowskiej i absolwenci Średniej Szkoły 
Hanoiowej Męskiej.

NADESŁANE.
Na usilne prośby przedstawicieli świa 

ta muzycznego i artystycznego mistrz Pa- 
dn,ewski zgodził się wysłąpić po raz 
piewszy w filmie, który będzie w ekopoir. 
nym dokumentem jego geniuszu.

Filmem łym jesł „SO N ATA KSIĘŻY­
C O W A ", która poza piękną ilustracją m j 
zyczną posiada bogałą łreść, obfiłu ącą 
w dramatyczne momenty Jesł ło czarów 
na opowieść c miłości dwoj'ga serc, zro 
dzonej pod wpływem czarodziejsk.ej mu 
zyki.

Misłrz Paderewski jesł główną posta­
cią ti'mu i prawdziwą rewelacją jesł fakt, 
że wysiępuje on nie tylko jako koncer- 
tant. lecz również w  roli aktora.

Jako niezrównany mistrz łonów Pa­
derewski wykonuje ułwory Szooena, Li- 
szla, „Sonatę Księżycową" Beethovena I 
wresz f  e swoj popularny „M enuet".

W  pozostałych rolach wysiępuią zna 
ni artyści film. Charles Farrel i Barbara 
Green.

Zasztzyt wvświftt'ania po raz pierwszy 
w Polsce tego jedynego tilmu wielkiego 
mistrza przypadł w udziale kinoteatrowi 
„HFI..IOS" w Wilnie.

Pierwsza premiera odbędzie się w 
niedzielę, dn. 7 marca. i

P A R A H O W irK U
—  Zebranie członków LOPP. W  loka 

•ii szkoły powszechnej im. Marii Konop 
nickiej odbyto sie zebranie członków 
LOPP tutejszego oddziału pod przewod­
nictwem kpi Szmidta. Po krótkim zaga 
jeniu zebrania przez burmistrza inż. Wol 
nika przewodniczący odczytał pismo za 
rządu głównego LOPP, |ako deklaracją 
o przystąpieniu wszystkich członków L. 
O  P. P. do Obozy Zjedn. Naród.

Następnie .po odczyfDniu sprawozdań 
z działalności za-zadu, ułożono plan pra 
cy na 1937 r. i doKonano wyboru zarzą 
du, w SKład którego weszli: p, Pazniew 
si.a i p Czyżewski Antoni.

Po zakończeniu zebrania, wszystkim 
uczestnikom kursu III stopnia O P l G  uro 
czyście wręczono dyplomy.

—  Walne zebranie członków Zw. 
Legionlslów Polskich. 6 marca br. o g. 
18.45 odbędzie się w budynku Starostwa 
Powiatov/ego W alne Zebranie członków 
Związku Legionistów Polskich Oddziału 
w Baranowiczach.

W  wypadku niedojścia do skutku 
zebrania w pierwszym terminie z powo 
du braku qjorum , zebranie w drugim ter 
minie odbędzie się o godz. 19.

—  Otwarcie kursu pszczelarskiego dla 
uczącej się młodzieży W  sobotę 6 mar

Jeszcze w sprawie ulgowych „biletów

Do żakietu

a i  < -• * t

Nawiązując do wczorajszej notat­
ki p. t. „Skandal z ulgowym* przejaz­
dami na K«ziuka“, dochodzą nas na 
rzekania taKże i z Nowogrodczyzny.

Oto na dworcu kolejki wąskotoro 
svej w Nowogródku wywieszone zo­
stało duże ogłoszenie, w którym Zw. 
Prop. Turyst. odznajmia wyraźnie, że 
od dnia 2’ł lutego do 7 marca um ie  
lane są znizki na przejazd do Wilna I 
w wysokości —  50 proc, (!). Tymcza ' 
sem w W ilnie trzeba chodzić od Anna- j 
sza do Kajfasza dla ©stemplowyw a ; 
nia i dopłacania do tego „ulgowego4* 1 
biletu jeszcze 3 zł

Mało tego, znane są wypadki, że 
m im o zgłoszenia zamówień na bile­
ty i wyprzedania tychże podróżni nie 
znajdą w pociągu dta siebie miejsca.

jak właśnie było z pociągiem popu­
larnym w m eju ub roku., kiedy to 
podróżni musieli siedzieć na swo*ch 
walu kach i węzełkach, stłoczeni jak  
przysłowiowe śledzie w małych wago 
nikach. Podróż zaś powrotna trwała 
o całe dwie godziny dłużej, bo loko 
motywa nic m ogła wciągnąć na gór 
kę pociągu, co zresztą było dc prze 
widzenia, lecz najwyraźniej zbaga­
telizowane. Także i wczoraj, pociąg 
kolejki wąskotorowej przejechał do 
Nowojełni i  półgodzinnym opóźnie­
niem

Na domiar tego, brakło i tych „ul 
gowych** biletów. W ogóle, organiza 
cja pociągów popularnych pozostawia 
wicie do życzenia i coraz mniej za 
chęca dn podróżowania.

ca przy Gimnazjum Państw, im. adeu- 
sza kej tana zostanie otwarty kurs pszcze 
larski dla uczącej się młodzieży, który 
będzie frwał przez 4— 5 dni, Zapisy na 
kurs będą ograniczone.

—  Wycieczka Szkoły Handlowej P. 
M. S do Niemna. W  łych dniach ucznio 
•«rie Szkoły Handlowej PMS urządzili wy 
cieczkę do Niemna, gdzie zwiedzili hutę 
izklaną.

T E A T R  I M U Z Y K k
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
— Dzisiaj w soDorą i jut--o w niedzielę 

wieczorem o  Rodź. 8,13 g.ana będzie szIuIul 
E. 0'N eilla „Anna Christie". '

— Teatr Objazdowy — dzis w soł-otę wy 
stąpi w oi. Stommie, gdzie da dwa przedsla 
wienia dla wojska: po południu komedia Jń 
zefa Korzeniowskiego „Panna mężatka**, wic 
c/creni sztuka W. Jśomerset Maughama 
„Święty płomień".

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
—  Występy Janiny Kulczyckiej. Dziś ame 

rykańskie widowisko operetkowe „Rose Ma­
rie", w którym J. Kulczecka święci triumfy

—  lutrzejsza popoludniowca w „Lo inr*. 
Ceny zniżone. Jutro o godz. 4 j>. p wystąpi 
Janina Kulczycka w operetce „Rose Marie”.

— Jutrzejszy koncert Katarzyny jarboro 
w „I,tni‘‘. Jutrzejszy koncert murzyńskiej 
śpiewaczki Katatzyny Jarlioro, należy do naj 
wartościowszych wieczorów bieżącego sezo 
nu koncertowego.

— Premiera bajki d \i  dzieci w „Lutn 
‘ Jutro o godz 12.15 w poi. jk> raz pierwszy

grana będzie bajka według Andeisena „Księż 
niczka na grochu".

TEATR „NOW OŚCI".
— Dziś, sobota 6 marca przedostatni dzień 

programu regionalnego p. l. „W esoły Ka­
zi u k".

Początek o godz. 6,30 i 9,15.
* '■ ■ -ś*cł • 1

i a t y s t u i ?ckśe n a p *« y  n a  p i r k a -  
i  i n i c h  i r  & « J - W i ! e ] n

Ubiegłej noty nieznani sprawcy, wy­
malowali przy pomocy szablonów na 
ścianach i parkanach w Nowej W ilejce 
antysemickie napisy. „N ie kupować u 
żydów" i „Śmierć '.ydom".

Żydowscy mieszkańcy Nowej W ilejki 
interweniowali u władz. Napisy zostały 
zniszczone.

Policja jooszukuje sprawców. (c).

Zaśnięcie 10-letnłego 
chłopca

Anna Mośdhrodzka. zamieszkała przy 
ul. Sof.anej 7, zameldowała policji o za 
ginięciu jej 10-lełniego syna Ryszarda.

Chłopiec wyszedł z domu 2 bm. i do 
tychczas nie powrócił. (c).

KiN Al FtLMY
.PŁOM IENNE SERCA"

( k i n o
Nrto — możne wyaooyć z sieoie 

westchnienie ulgi po wyjściu z kina —  
nareszcie film polski, o którym da się ło 
i owo powiedzieć.

Filn. jesł propagandy armii, przyznać 
lo trzeba odrazu — udaną. Uniknięto 
szczęśliwie typowych dla naszych filmów 
Scen z jąkajłami, zapcmnir.no o polic­
majstrach i naiwnych nieporozumień ach, 
mającycn wywoływać wesołość yeszcze 
łylko warto by było wyeliminować „dw o­
rek, tonący w zie len i"!).

Życie w  koszarach, życie podenorąża 
ków, pełne akcentów męskości i niefał- 
szowanej rzeczywistości. Humor prosty, 
ale wartościowy.

Do sukcesów naszej fiimii należy zali­
czyć scenę śmierci kapitana, rozwiązaną 
-fe.dzwycz.ij kmowo wzrusza swoim pro 
stymr pozbawionym bufor.edy, patosem.

Reżyser dał sobie radę z manewrami, 
z ćwiczeniami żołnierskimi, pokazał u- 
miejętność w operowaniu więktr vmi ilo 
ściami aktorów

O prawie wszystkich aktorach można 
się wyrazić w superlatywach, jednak na
szczególne podkreślenie zasługuje gra 
debiutanta (?) Tadeusza Bialosłczyńskte- 
go. Dob/ze się spisali: Barszczewska, Cy 
bulski, M ieczysław W ęgrzyn.

Jedynie zakończenie Mmu szwanko­
wało: dlużyzny i nieco nieprawdziwa ckli 
wośc.

Kinu „PA N " natęży się wdzięczność, 
iż sprowadził łen film w okresie „Ka- 
zSuka", co pozwoli oglądnąć go szerszym 
zastępom publiczności, która zobaczy w 
mm m. m i W ilno (Ostrą Bramę).

w**-— j

RekrulLtla robotników 
rolnych tło Łotwy

Na terenie pow iatów  śwtęciańikie 
go, brasławskiego i dziśnieńskiegó 
pr»oprowadzana jest obecnie rekruta­
cja robo*ników na roboty rolne do 
Łotwy. Chętnych nr wyjazd na robo 
ły  do Łotwy jest .bardzo wielu.

R ż -  t l  1 0
óOUOTA, dnia 6 marca 1937 r.

6,30 — Pieśń. 6,33 — (iin  u. st/Ka. 6^0 ■ — 
Muzyka. 7,15 —  Dzżeauik por. 7.25 — Pro­
gram dz, i ,30 — Ju,formacje i giełda. -■ 
Muzyka. 8,00 —, Aut jc ja  dla szJtóŁ 11,30 -  
Sj/jewajmy pio^euki. JJ^7 — Sygea? exaM 
lż ,03 — Z twO-czo5ci Mussotgsk ego 12,40 —  
Dziennik południowy. 12,5(J — Skrzynka ro i 
nicza — Al JTzegaKustkiegc 13.00 —  Kon-, 
cert życzeu. 14.30 —  Związek 4 zu- — 
•luchow uko. 16,06 — Wiadomości fo«kM
15,15 —  ^kecz reki. 16,22 —  Koncert raki. . 
15,25 — 2ytie  kulturalne. 15,30 — m i j u z  
ptezj- 15,40 —  Program na jutro. 16,46 —  
M .zyka operetkowa. 16,15 — Melodie ota 
z-ikocuanytd, 17,1)0 — Nabożeństwo z Oacr*-; 
Ltiamy. f.ó O  — Pogadanka. 18,00 — Ptt.- 
gtąd wydawnictw. 1S.10 — Wiadomości ę u
18.20 — Piosenki A. ,B trteJsa. 18,50 — Pof»  
danka, »9,0fl —  Audycja dla Polaków za gra 
nicą. 19,30 — W polskim domu — audyrjj 
muzyczna. 20,30 — Nowości literackie- 20.*5
— Dzień, ik wiecz. 20,55 — Pog idanka.
— Koncert w ieczonw . 22,00 — Kukmka Wi 
leńska. 22,30 — Mała ork. Polsk. Kadia. 
22,55 — Ostatnie wiadomości. 22,58 —  Ko 
niunika.1 sportowy ze Lwowa. 25,00 —  Or 
kiev;.-a.

NIEDZIELA., dnia 7 marca 1937 r.
8,00 —  Sygnał czasu i pieśń. 8,05 —  G« 

zetka rolnicza. 8,18 — Muzyka. 8,27 — K u 
niaitośct rolnicze dla Ziem Póln. V>« „uds 
8.35 — Melodie operetkowe. 8,50 — Pro­
gi ant. 8.55 — Dziennik m . .  9.00 — lianam i 
sja nabożeństwa z ko<6c. św. Krzyża. 10,30 •— 
Muzyka poważna. 11,45 —  Czym są misje dia 
katolika 11,57 — Sygnał czasu i nojnal. 12.W
— Koncert rozrywkowy. 13,00 — Życie stu 
turnlne. 13,12 —  D. c. koncertu rozryw. 14.30 
Oilnesira w jjdnym  mstrumoncie — csgnny.
14.20 — K-incert reki. 14,30 — Bajki o  Woź 
tunie, wygł d i. M Kołaczyńska po rzym 
p !yty. 14,50 Straż ogniowa czuwa. 15,05 —  
Pieśń. ludowe w  wyk. chóru. 15,30 — A u >  
c^a dla wsi. 16,00 —  Morwitan w piosence —  
audycja słuchowiskowa. 16,30 — Pół g*- 
dz.ny mandolin. 17,u0 —  Koncert sym lna l ­
eżny. 17,3C —  Pogadanka. 18 00 — D c. 
koncertu. 19,00 —  Z mojego warsztatu lit** 
rock.ego — szkic literacki. 19,15 — Program 
ma jutro. 19,20 —  Wieczornica. 19,50 - -  
Koncert życzeń. 20,00 —  Mistrzostwa pt» 
wackie Polski 20,30 — Wiadomości sp -m o  
v e 20,40 — Przegląd polityczny 20,53 —  
Dziennik wieczorny. 21 00 — Eksm .-ia —  
słuchowisko wesołe. 2t,30 — Recital f<»r*r 
p anowy Lazare Levy. 22 00 —  Koncert ar 
k estry 23,00 — Ostatnie wiadomości.

Teatr „Nowości" 
broni się prz^d grozą 

zemkntęcta
Z Dyrekcji tcalru ,N< s-iub d f  

otr/ym alism y poniższą treść , x-»ry 
ao p. Prem.era z prośba o ru n iim  
czenie:

Pan Premier 
SLaW O J-ŚKŁA dK O W SK I 1

Warszawa.
Pan Wojewoda Wileński kaza* ram 

knąć nasz teatr popularny „Nowoict" a* 
względu na niebezpieczeństwo poiarowat 
Gdy odrosnę wskazania spetjalnel koni 
sji zostały uwzględnione naszym kosz­
tem. otrzymaliśmy, pozwolenie grać tylk* 
do 7 marca włącznie.

Tymczasem dzisiaj otrzymalE.ny wia­
domość ze Srąręjsrwa, ie  nie wotno - w  
więcej grać. *

42 pracowników z rodzinami raztna 
okoio 100 osob pokoslato na bruku. Bła­
gamy Pana Generała o rozpoznanie poza 
koleją odwołanie od decyzji głównej,.zła 
żonego przez nas dnia 27 lutego br. da 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych p n a i 
Urząd WojewóćzkL

Jesteśmy zrozpaczeni, bo od jutra rd* 
mamy chleba i dachu nad głową. Depe­
sza ta jest ostatnią nadzieją,

Z upoważnienia zespołu arrysidw I 
pracowników rema „Nowości":

Stanisław Janowski,
Janosz śctwtankL 
Aleksander SzpakowtkŁ 
Ja ilna Sielicka,
Michał Paszkiewicz.

a*

Po-keziukowe ambarasy policji
2 0 0  o » o ! i u u t /  i t u n t  c h c e  u t c o f n l ć  o w i n i i i r a l ą c e g ł  s f ę  
K a z i m i e r z a  — W e j s / a r t e n l a  d r o & n e -  K o m i n i a r z  z a s n ą t

u /  c u d z y m  ł ó ż k u

Dobrze jest mieć do angielskiego kostiumu jakąś „lepszą 1 elegancką b!uzkę Gdy 
zdejmuje się żakiet jest się porządnie ubrany.n i wygląda się comme-il (aut, Na 
wet w towarzystwie nadaje się ta oto szykowna bluzeczka z czemeoo atłasu w

łó lte  kropkowan* ^rski

Kroniki p o licy jne zanotow ały nie je­
dną SDecyficzną kaziukowską awanturę.

W czoraj do godziny drugiej w  nocy 
żaden „Kazim ierz" me zakłócił spokoju. 
O  lej godzinie jednak zaszło zmiana. Ka­
zimierz zainaugerował kaziukowe awan­
tury. Otóż wspomniany pan, znalazłszy 
się pod „dobrą dalą" w lokalu wojskowej 
re‘>onowej komisji odbiorcze, przy ul, 
Kalwaryjskiej 30 zachowywał się lak, że 
zaszła potrzeba usunięcia go z lokalu. Za 
alarmowano 4 komisadat PT*., skąd wyde­
legowano posterunkowego. Kazimierz 
Herman stawił posterunkowemu opór, wo 
bec czego policjant zmuszony oył użyć 
przemocy fizyczne; przy usuwaniu awan­
turującego się solenizanta z lokalu. Krzy­
ki tymczasem zgromadziły na ulicy wielki 
tłum, wśród którego znalazło się więcej 
Kazimierzów, co można było wywniosko­
wać z „y/esołego" stanu, w któryrr się 
znajdowali. Brat zatrzymanego, ronisław 
Herman (Chełmska 8), zaczął wzywać 
tłum do odbicia aresztowanego. Tłum, 
liczący okoto 2C0 osob, przybrał groźną 
postawę i usiłował uwolnić awanturujące­
go się Kazimierza.

Tymczasem z komisarialu przybyło je­
szcze dwóch posterunkowych, kłórzy ła­
two rozpędzili tłum, zaś obu braci Herma 
nów odsław.li do 4 komisariatu PP.

Był ło początek G d  łej chwili policja 
spisała już szereg protokuiów.

Andrzej żaczeniuk (Szkaplerne 36) za 
meldował policji, i i  wracając z imienin 
wsiadi do dorożki i kazał się w ie ić  do 
domu. Dorożkarz nazywał się Kazimierz i 
b yl bardzo „w eso ły" Kiedy dorożka zna 
lazła ą  na ul. Targowej, dorożkarz, bez

żadnej, jak twierdzi meldujący, przyczy­
ny rzucił się na pasażera i zaczął go ok­
ładać bałem. Pobiwszy dotkliwie, odje­
chał, zaś Żaczeniuk musiał uaać 5 ię 
wp.erw do ambulatorium pogotowia, a 
następnie do komisariatu.

Porfiri Merkow ze wsi Gbj, gminy so- 
lecznickiej, skradł 30 zł. niejakiej Weroni 
ce Repeczko ze wsi G inejciszki, która 
pieniądze te zebrała ze sprzedaży tran­
sportu obwarzanków smorgońskich. Na 
szczęście Markowa zatrzymano i pienią­
dze zwrócono.

» *  *-
Józefowi Aleksandrowiczowi, zam, 

przy ul. Krzywe Koło 21, wykradziono z 
kieszeni 64 zł, Nszwiska złodzieja nie u- 
słalono.

•  •
M ai.a Staniulewiczowna ze wsi Nowo­

siółki przybyła na kiermasz sprzedawać 
wyroby bednarskie, lecz nie łylko handel 
był je j w głowie. Z zazdrością przyglą­
dała się jedwabnym pończoszkom wilnia 
nek i wreszcie nie wytrzymawszy pokusy 
postanowiła zaopatrzyć się w taką parę 
pończoch, na... darmochę. Korzystając z 
nieuwagi właścicielki straganu Natalii Ma 
tuszewiczowej (Śniegowa 8) skradła dwie 
pary pończoch, „Kokietce" nie powiodło 
się. Została przyłapana.

Policja zatrzymała na tynku 18 Di ja­
ków, których stan wymagał nałychmiasto 
wej izo‘ac>i. Znaleźli przytułek w areszcie 
centralnym.

Tejże nocy wydarzył się również w 
Wilnie następujący wypadek, Była ęodzi

, na druga, kiedy na ulicy Zawalnej rozłe 
g iy się przeraźliwe krzyki niewieście.

—  Rafuicie! Bandyta zabrał się de 
kuchnil 1

Krzyczała niejaka Mirla Zarecka. 7®- 
recka z wiec/ora zamknęła drzwi i poło­
żyła się spać. Koło drug.ej w nocy.po^ 
słyszała podejrzany szmer. W yjrzała de 
korytarza 1 stanęła jak wryła Zauważyła 
jakąś czarna sylwetkę, która szybko sko­
czyła do kuchni.

—  Duch? Czy bandyła?
Ponieważ Zarecka nie była zabobon­

na, lecz zało święcie wierzyła w bandy­
tów, otworzywszy okno, wszczęta alarm.

Zjawił sie policjant i w kuchni istot­
nie znaleziono człowieka, całego w sa­
dzy Bvł ło kominiarz

W jaki sposób znalazł się w kuchni
0 drugiej w nocy, wówczas kiedy drzwf 
były zamknięte? Czyżby Drzez otwór’ ko­
minowy?

W  komisariacie wyjaśniło się. Wszyst­
kiemu winien Kaziuk...

Kominiarz poszedł na imieniny, sole­
nizant okazał się człowiekiem gościnnym
1 uraczył goście szczodrze.

„Utulany*1 Kazimierz znalazł Się w ie ­
czorkiem w mieszkaniu p. Zareckich. 
gdzie miat czyścić kominy, spostrzegł w 
kuchni stojące w  ciemnym kącie łóżko 
służącej, która przebywa obecnie w szpL 
talu, i nie wvtrzvmawczy pokusy, potożyi 
się spać.

Śpiącego nikt nie z« uwazy . OdikJzR 
się aopierc koło pierwszej w nocy F •»- 
siłował ulotnić się niespostrzeżenie z n»*a 
szkania. Wynikł opisany wyże* kazłimo^r 
ambaras., (c l
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Rozrywki umysłowe
Udział w losowaniu nagród Diarze 

każdy czyłelnik nadsyłający rozwiązanie 
cho. j io y  jednego zdania. Oprócz tego 
będzie przyznana nagroda dia zdobywcy 
największej ilości punktów w danym mie 
(ieącu. Rozwiązania kierować do Działu 
lo z r ,w e k  Umysłowych —  Redakcje „Kur 

Wi'eńskiegu"„

RO ZW IĄZA N IA  ZADAŃ 
z n w K . W . z dnia 20. II. 1937 roku

nadesłali z W ilna :

a 1 a 1 * 1 * 1 a
a 1 a |  a |  b j  b

1. KW ADRAT M AG iCZN Y —  (4 punkty). 
(U łożył Nardi)

Ułożyć 5 wyrazów 5 literowych o po 
danych znaczeniach, które by się czyta­
ły  jednakowo poziomo i p ionowa

1) Kraj należący do daw- 
nycii Węgier

2) Wyspa w Japonii
3) Książe indyjski
4) Bohater trojansni
5) Miasto w Irlandii

■P
2. SZa RA b Y —  (po 2 punkry) 

Merwsze drugie, rzecz to przykra i nie­
miła,

kmu potrzebne, gdy się na nią zasłużyło; 
pierwsze czwarte, mias*o w oiblii wspom­

niane,
ptt rwsze trzecie, napo, smaczny zwykle

ranny.

I L l L L l L  
M k I n I n I s
* 11111w I yj

Pp. Armorajtis (30), Baiancewicz Z . 
(30), Becek L. (31), Cederbaum J. (18), 
Cereniewiczowa W . (28), Cezarski M .
(14), Chomewko Cz. (9), Czechowicz W . 
(22), Czepuikowska W . (18), Juchniewicz 
(13), C ieczonis Cz (13), Kojdecki J . (23), 
Kosiewicz W  (29), Kozubska (26j, Kutza 
wa A  (6), Lewińska K. (19), Matwiejów P. 
(z8), Niedzielska N. (29), Rogjnianka M. 
(25), Sadiciewicz M. (26), Tolłoczko W .
(15), Tomaszewski L . (29), Jeśkiewicz M .
(16), Zeieni W . (20), Korzon A . (25).

p o c z . o 2-ef. Polski film  o potędze Polski i

Sznur całości już z oddali jesł widziany.

iSerw rte  —  łrzec.e —  czas inaczej, 
drugie — trzecie —  drzewa mają. 
Cnotą — całość nazywają.

Z poza W ilna :
Pp. Bernatowicz K . ze Swięcian (14), 

Brzezicka A . z Nowo W iiejki (22), Chody 
ko A . z  Sobotnik (7), Czeniorycki M . z 
W aki (9), Garońska K z Sobotnik (9), 
G ierczak I. z Nowogródka (30), Hryckie 
w ic* H. ze Swięcian (26), „Janeczka z 
Postaw'’ (15), Jelinski M. z Motowoczna 
l35), M ronowiczówna A . z Cnożowa —  
(34), Sokołowski P z Dziewieruszek (21), 
S ironczakówia E , z Nowogródka (2S), 
Siewczuwianiec P. z Twerecza (6), Szu- 
berłówna S. z Duksźt PijarsLich (29), Ty 
wański z Lipniszek kł L iay (3), Terlecki 
J. ze Swięcian (8), W ysocki A , ze Smo' 
goń (19), Zwolda M ejrrowa E z Szale 
wa (26)

PŁOMIENNE
Film, który kaioy powinien zofcarzyć!

w m m

Wańka gazeciarz
protestuje

i .  Z a BA N IE m a t e m a t y c z n e  — (5 p .).
Ślimak wspina się w kierunku piono 

e y m po murze wysokości 10 młr. Po Ilu 
Asiach ślimak dostanie się na mur, jeśli 
ariadomo, że w ciągu oma sum ik prze 
bywa 3 mir., złś w ciągu nocy ześlizguje 
się o 2 młr.

N AGRO DĘ M IESIę CZN ą
za największą iiość zdobytych punktów 
w lutym otrzymał p. Metwiejew Piołr. 
Nagroda będzie przeslaan poczłą.

A  PRZYPOM NIJCIE SOBIE (po 2 p ).
1) Jaki znany wódz po‘ski w młoaości 

dkiz, i w wojsku ausłriackim, później zaś 
zwycięsko walczył z Austrią?

2) C c  się działo 10 października 1582 
rokul

3) Kto był nazwanym Lwie Serce?
4) K itd y i dlaczego Marszałek Józef 

Piłsudski był w Japonii?
5) W ykryć 7 cudów świąłą jłarożyt-

N AGRO DĘ ZA RO ZW IĄZAN IE ZADAŃ
z dn. 20. II. 37 r. przez losowanie zdobyli: 

P. Chodyko A . z Sobotnik i p. Szew 
czuwianiec P. z Twerecza, książkę p. t. 
„Kam ienica za Ostrą Bramą" —  Ko,decki 

P. Mironowie równe —  kor.iplei lito­
grafii. X,. , f -f-WMK

K * •

e*9°T

i .  W ESO ŁE Z a G a DKi  —  (po I punkcie).
1) Czy słoi czy pomyka, zawsze bryka,
2) Czy to jest cztow iek, czy to jest 

ttWierzę co ma 2 nogi, włosy i pierze?

6. a EBUSIKI —  (po 3 punkty).

» . KW ADRAT REG IO N ALN Y —  (2 p.). 
fUłoz p Slronczakowną i  Nowogródka).

Rozwiązanie zadań z dn. 20. II. br. 
powodu braku miejsce podamy ju tra

■ T T T T j Iu li1-
T l l U j j

i ł L L L  r r i L i i C  
“ n  i C l

K icm ss^  w Wibri*
lazdy zm ow ę
Jezioro na WiJeńs/ rrjin ie
Zaprzęg znany w Ro»n
Jez.oro z okolic Nuwogr^lka

6) nacztj -r.złointk

i .  SZARADA —  ŻART — (1 punkt). 
Drugie —  pierwsze — trzecie 
Trzecie — pierwsze —  wiście?

Kino „MARS"
0x11 Fitm die wszystkich

W roli tyt. ślyn. tygry Szatan-Lorfoierca 
Nad program : W iln o , doaatek m u­

zyczny i aktualia. 
U w .g a  tu ry śc i t Poznajcie Wilno. 
Spec. ncdpiogr.i W łłn *  n a  eereiM a  

W sobutę i niedzielą pc-cz o  2 ej

To nic, te  ubranie Wańkl Gazeciarzu. nie 
odznacza się elegancją, a nawet potrzebuje 
na gwałt krawca. To nic, że Wuńkę spotkać 
można czasami pod gazem, Wańka gazeciarz 
out swoją ambicję i nie chce się godzić na 
to. jak sani twierdzi, by poniewierano go pu 
bticzmie, jax io  ma jego zdaniem, miejsce 
podczas przedstawień w teatrze „Nowości’1.

Wańk ) gazeciarz zgłosił się wieczorem do 
naszej reaalkeji. liył pochmurny. Chwilę star 
niezdecydowany i wreszcie odezwał się:

— Niecił „Kurjer'1 napisze, że Wańka 
piotestuje, że Wańka, wielokrotny mistrz 
świata w sprzedaży gazet, protestuje pizeciw  
ko temu, że na deskach sceny *tatru ,Nowoś 
ri“ zrob>ono z ni-ego postać komiczną, wato 
czono w jego u»ia słowa i dowcipy których 
ti.gdy me używa, a Jeżeli tak dla własnej 
przyjemności ,.

Wańka postanowił zaprote-tować przeciw 
ko temu

—  Ja—-powisaa—ani myślę tego tolerować 
J i  jutro jeszcze udaję się do starostwa grodz 
kiego z podaniem, ja, powiada, zażądam wy 
cofania tego numeru z programu i t p.

Wańka nie ogranicza się jednak tym. 
Twierdzi, że znalazła się dobra dusza, zna 
ny podobno adwokat wileński który podjął 
®ie prowadzenia jego sprawy w sądzie prze­
ciwko dyrekcji teatru „Nowości".

Słowem Wańka twierdzi, że występuje w  
obronie swej czci.

Osoba Kolportera Wankj jest do nr ze zna 
ną nie tylko w W ilnie, lecz i na W ileńsz­
czyźnie. Zgarbiona postać dość wysokiego 
mężczyzny z zarostem z dużą pliką gazet 
pod pachą zjawia się szczególnie często na 
rynkach, zaś jego ochrypły g»os pokrywa 
szbm dookoła. Wańka ma fantazję przysło 
wiowego amerykańskiego reportera Wańka 
sam łw orzy sensacyjne tytuły. Ileż to razy 
„wygrywał i przegrywał1' wojnę, ileż to ra 
zy .w ywoływał" rewolucje w rozmaity en kra 
jscr .

Teraz Wańka wszczął wojnę o swoją 
cześć gazeciarza, przeciwko karykaturyzowa 
n u jego postaci na scenie. fej.

Bank Gospodarstwa 
Krasowego

sawiadauiia, że w  m yśl § 18 atatutu prze­
prowadzono w dniu 26 lutego 1937 r.

L O S O W A N I E
8*/»-wych OBLIGACYJ KOMUNALNYCH 
7-*/»wycb OBLIGACYJ KOMUNALNYCH 

Emisji II. II, 8, i (II,
71/,*/*-wycb OB..IC ICYJ BANKOWYCH 

Emisji II
■wiaz ze skonwertowanymi na 5l / ,8/« na 
zasadzie ustawy z im a  20 grudnia 1932 r. 
(L>*. U KR. Nr. 115, poz. 950) uJeiukaml po­
wyższych cmCyj (z wyjątkiem cnWaji II. S.),

o r a z

■

by r m i t  r

t i t y / t i i n

KŁUCI* i  
M T H *  
0 O » » « t  
WYBOK

APTEK

r * .» w  i m - n M - u  
i  « ■  s - 1  m  

<IA »  A lT U M I  
Cl ÓWN I lr ttlD A Z

N IK O L  - I C H  A
Ą «ł\-

ifta d o ś a ą

I t liiio u ic u io l
stosowany przy reumatyźmie 
uśmierza bóle i chi oni przed 

zaziębieniem oraz grypą.
D o  n a b y ć -a  w e  w sz y s tk ic h  a p te k a c h

4, /.®/»-wych i 4°/o-wych Obligacyj Komunal­
nych i 4“/o-wych Obligacyj Kolejowych
b Banku Krajowego, przejętych i skonwerlo 

wanycli przez Bank Gospod. Krajowego 
Wykazy numeryczne wji-osowanych od­

cinków  zawiera „Monitor Polski • Nr. 51 > 
dniu 4 marca 1937 f .  Taibele losowań m-ogą 
zainteresowani przejrzeć względnie podjąć 
w ueutrali lub Oddziałach Banku.

W y la ta  należności za wylosowane odcin­
ki odbywać się będzie po< ząwszy od dnia 1 
ikwieknia 1937 r. w Centrali Banku w Wi.r 
szawie i Oddziałach prowincjonalnych Ban­
ku.

Oprocentowanie wylosowanych odcinków  
ustaje z diiiiem 1 kwietnia 1937 r.

Emisjami b Banku Krajowego admiinistru 
je  Oddział Banku we Lwowie, dokąd należy 
s ’ę zwracać bezpośrednio w sprawach doty­
czących obligacyj tych enjisyj.

UwYlga: Z powodu wyczerpania funduszu 
umorzenia 7 > pół i 5 i pół proc. obligacyj 
naukowych Em. I. B.G.K. przez stjżaty rat 
efektami (§ 32 statutu) losowanie tych obli 
gncyj nie zostało w bieżącym ua-miai'* prze 
prowadzone.

Monumentalny Film,

W triumfalnym pochodzie 
przez stolice Swiaia 
nareszcie JUTRO w Wilnie

» S n n a t a  k s i ę ż y  c o w a i < (
Czarowna opowieść o miłości dwojga stte.
Pierwszy i jedyny tilm, w którym wystąpi wszechświatowej 

sławy kompozytor, niezrównany rr.-strz tonów

Ignacy PADEREWSKI
w kinie H Ł L i t P S i

Przedsprzedaż bi!e'ów  b'urze ,Ori ls* — Mirkl^wlrza 20 I Wiclk* 48

h e ł i o s  | h,ebywsâ esI C e n y  z n i ż o n e *
Na wszystkie seanse:b U F F A L O  B I L L  s n

(Niezwycięłcny Bili) Balkun *  ] U  groszy
e i COOPER Partej o  j 1łŁ

prrgrem: ATRAKCJE.

WĘGIEL warsiewsk eao  tow»r/y 
stwa kopalń węu>a 
i zakładów hntniczjch

poleca „ S I L E S I A ”
Piłsucskiego 12, tel. 15 17 

N lnlejszim  upiztjm ie zawiadamiamy, że 
w obrc c u 7ego  popytu na nasz węgiel 

powiększyliśmy ‘abor rrzwo ący. 
KOSZE, netto 50 kg. zł. 2 —

. 25 .  .  1 . -
Ceny łącznie z dostawą Jo  mieszkań  

Za jBkOść węgla I punktualną dostanę  
fu me gwarantuje

Dzieje kobiety, 
która wzlczyla 
o  szczęście ANNA KARENINA
3 gwiazdy w jednym filmie Er^ta Ue Izo Frfd»lc K ł f t h

i Fredric  Q ć><hO ifirta ,
W tych dn!a' h lu x :

 ̂ klnie

O O H I S K O l Najbardziej wzrusza­
jący obraz jaki widzie- 
liśrie w swoim  życiu SEOUOIA

W roli g( Ji AH PARKER. Film o  niebywi łych wątłością h aitys'ycznych.
Nad program; D iw iw .>w ,rf ś n t t tU . Poci aeana. o  4 ej, w ateda. 1 rw. •  I  0J

ŁK, akt Nr Km. 658/38-

o o  w ie s zc ze n ie
Komornik Sądu Groazklżgo w św ięcia- 

aacli ltuzylko .Manu,ław zamieszkały w Swię 
cb>u-ich przy ul. 11 Li<dopada 2, na rasadz.e 
o r t  602 K. P. C. obwieszcza, że w aniu 15 
marca 1937 r. od godz. 13 odbędzie się licy­
tacja publiczna ruchomości, inależąrych do 
Kcjtcjaniina Gilińskicgo, w jego iokalu w 
Lyngmianach, gminy kottyniańsk.ej, składa 
jącyc.h się z różnych towarów tWawalnych, 
■szucowanych na łączną sumę 501 rf. 70 gr., 
klóre można oglądać w dniu licytacji w miej 
ic v  sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym  

Swięcrany, dn:a 4 marca 193, r.
Komornik (— ) SI. B* 'ytko.

C A S I N O j
P c u ą  t k  o g . *  ej KRÓL KOBIETNajpiękn 

widów Iskó 
film owe

Największa obsad a: WIIIUłD Fe w tll, i*ym « Ley . Lub a Pb‘f er. W zelkie możliwości 
filmu m uzycznego wyczerpane, hod  p.ogiarn: Kulbrowa >tłłte*j> 1 iK lU łlH

DOI SfCJF KINp Po rrz pierwszy w Wilnie najpiękn. i i-? jn»iodyjn Mm seta  i.

ŚWIATOWID1 „ S T R A D I Y A R I I f

W rolach plównych: C k sti w F r c tb ll th  i S y t l  ie S it fn i iL  Kondettowa gra a ystów,
p rzep itkra  mużykt-, 1 'i\r> i)t<e iie ic  t !rrn i e f e  * c  n\ śwlrtr wej

Gustowne Kuknę, btorrezkl. spoouicakl. szlr  
froezki, ew elP k l, bielizna, nodne wzory ko 
lory, desenie, koszul, krawatów, tou iurrk , 
piżam, skarp, pończoch, cliustek rękawiczek

SET-h. W. Nowicki 30
własna wytwórnia gwai ittodnego 

O  f »  4>  U  i  U
kalosze, śniegowce, deszczówki 

Nowinki sezonowe. Ceny n isk ii.

Kupimy
maioużywaną

lukomobilę
parową

o  si e  < d 25 i’o 50 HP 
Pożądane palen.sKo 
dostosow ane d > drze 

I torfu Oferty
skerow yw żć Wyozitł 

Powiatowy bresiew

Z G U B IO N Y
pas, port jaę|itm'Cznv 
nr. E 61/34 r. wydany 
przez starostwo świę- 
ciańsk'e na Im. Sa­
biny Kutuć — unie- 

uażnla się

Foszukuią
posady, mogą rlożyć 
kaucię zł. 500. < ferty 
.jo  edm  n. Kut|eraW.

pod .71 5v,o“

m d T ń i  M ini. Piotrowicz* 
Jurrzenkuwa

Ordynator ,zp Sawfoi
Choroby skórne, 

wene<vczne kobiece 
wileński 34, tał 18 60
Przyjmuje od 5—7 w

DiraTAii M m .
Z y g m u n t

Kudrewicz
Choroby weneryczna 
skórne I moczopłc c- 
we ul. Zamkowa 15. 
tel. 19-60. Przyltnul® 

od 8— 1 I od 3— 3.

I f f U U l ż  
N  a  r  j  a

L a k u e r o w a
Przyjmuje od 9 rano
a o i  wlecz. ul. i. Ja­
sińskiego 5— 18 róo 
Ofiumfil ich . Sadiil

DOK’ió R

Zeldowicz
Chor. skórne, wene- 
ryem e, narządów tl o- 
uow . od aooz. 9— 1

I 5 « w.
DOKTOR

Z e lt iw W ir tO U
Choroby kobiece, 

skórne, weneryczne, 
nar/ądów moczowycn 
od godr. '2 —2 i 4 - 7 
• lec z . ul. W lenska 28 

nw \  im  2-77.

M IE S Z K A N IE
? pckoiow e ciuntow  
nie odrerronlowane 
i  wygodami — Plac 
rtepoleona 8—8. Do- 
w ied.ii ć xię te*. 18F

AKUSZERKA

S n n a ł o  a s K s

oraz GatfłMt k< sat» 
tycz  ouiniadasriie ce 
ry, usuwanie / marsz 
Czek, wągrów, pie |ów 

brudawerc, łupieżu, 
usuwanie tłuszczu i  
bioder I brzucha, kre­

my odm bdzaląca, 
wanny elektr„ eie. 
try/acjd Ceny przy 
Stępne Porady berpł* 
tne. Zaaikasra 26—0

Osaoa
bez rodziny , » i n t e l i ­
gentna, m łoda, zaj- 
m e  się prowadze­
niem  dom u kultural­
nej osoby, a także 
jako fachowa z po­
leceniam i s ostra pie* 

iegm  ie c' orych. 
O ftny do Administr. 
Kurjera W ileńskiego

Student U .5J
uaziela korepttjcyr 
w zakresie gimnazjum- 
Soecjalnoić ipate* 
matyka. fizyka I jęi 
n.em ieckł. Nauka 
skutec/na. Laskdwe 
zgłoszenia do -edak - 
cjl .Kurjera Wileńs.**' 

w godz. 7—9 w. .

DO WVNAJĘC1A
rnalę mieszkanie 

z 2 pokoi I Kuchni, 
c e p ie ,  suche, przy 
ul. Jakuba la.-ińskie- 
go 18 (w pobl Sądu 

Dow. się u drz^rcy

Nauczycielki.
bony, wycnowawczy- 
nie I w szelkiego ro­
dzaju służbę ao nową 
zr pośredniczą Woje* 
u ólrM e Biuro Fun­
duszu Pracy w Wilma 
Poznańska 2, telcloa- 
lz-06, czypi e d g.

8 do 15-ei.

Wanda Oobattewshi 53

PRZEBŁYSKI
W  porg dni potem musia! Teodor s .m ą ć  przed 

Ujm iają, gdz.e zastał oczekujących w aatyszainbi-ze 
Mackiewicza i Zana Tomasz chodził wsko3 obszernej 
aotysram bry nerwowym  krokiem, klnąc m erc/w aż­
kie p n e z  ZQby. Adam ćm ił sw oją nieodst^or ą ulki; 
« m. tą nito zachwyconą, nito zagap.oną. Zawsze 
m iał taką, ilekroć przemoc zewnętrzna odzywała go 
o<ł pisania. Teraz właśnie wydarto go z cm entarnej 
kaplicy, gdzie z bohaterem sw oim  odpr iwi ił zai .usz 
lar gusła, n ie dziw wi ;c, że trudno mu było pojąć ;«d 
łmzu, co  sie dokoła niego na rzeczywistym  św iecie  
wyrabia Jeszcze m iał w oczach przebłyhki Swata im 
aegc ale rozw ścieczony Teodor nie potrafił uszano­
w ać praw pocły.

Staną? przed Adamem na rozkraczonych magach 
4 k iw nął się ku niemu wyciągając przytem wskazuj:, 
*y palec tak, że omal nie trafił przyjaciela w oko. A- 
4am  odchylił się zwolna, nie tracąc nic z t sw ego za 
jjsp onego zachwycenia.

— Adału! Poetycka gapo! Ty dziadowska niezda­
ro 1 Jak można by?o?._

—  Ale co?
—  Pokazać im złość! Och, aosfaną sie ja jeszcze 

w  pazury tego łajdaka Stem pkowskiegol Rażdrażni- 
ig ś  „niadżwiedziego“ pachołka, szperał u mnie jak­

by złota szukał. Gdyby nie to, że._
—  Gdyby nie to. że trzymałeś u siebie co  wiesz, 

diabli wiedzą za co, połowy by tej biedy nie by?ol Jeż 
dawno kazał pozbyć się wszystkiego do ostatka. Otóż 
tnasz twoje głupie pasje, archiwalny szczurze! A po­
co było jakiaś głupie literki do naszych nazwisk do­
pisyw ać?

—  Dla porządku
— Ołóż masz porządek
Pedel wsunął ę\ow ę przez uchylone drzwi, zza 

których doleciały natychm iast surowe pomruki urzę­
dującej komisji.

—  Im ć pan Łoziński, proszę!
Zan przerwał sw oją bieganinę prz-ea ponow nie  

zam kniętym i drzwiam i.
—  Nie zdążyliśm y się um ów ić’ Co on tam powie?
—  Nie zgorąuzkuje sie, napewno. Palrz, żebyś 

*ię ty n ie  zgorączkowat.
Adam opar głow ę o ścianę. Rfka z wygasłą luliką 

osunęła inu się na ławę. Pogrążył się na nowo w swo 
ich  dalekich, niedoi tępnych m yślach Chw ilę tak 
siedział nieruchom y, potem  zaczął m ów ić jak przez
sen.

W iesz Tomku? W  „Dziadach" drugich, po

9 P M K C JA  I ADM IN ISTRACJA: — Ku a U  P .K .O . Nr. 790.311 
i « « t r a l  a -  »1 IBtksp# baedartkiaf* 4.

I n i l t ir  «*1. 79 -  gaflnay prsykć 1 - 3  pe pałaJala 
Ad*(«istr»«ic tal. W — m jb a* 9.30—15J0

'Dt«a»n»ł» tak 3  43. RtrUkzf* sęsoprsów me tw w a .

pierwszej 6trofie, k iedy guśiar m ówi: „Tylko żwawo, 
tylko śmiało", niepotrzebny już chyba wiersz: „tak 
róbcie, jak guślarz radzi". Ja bym  sądził wyrzucić 
w szystkie następujące, ową „wódkę w fiadzi", etc., 
etc., aż do: „ciemno wszędzie". „W ódka w  kadzi je st 
niepotrzebna To byłaby niedorzeczność, gdyby tu

A .  JFM LJN JM ^S^raaSL  m J R M W k # ’
O t a i l i i f !  RwMRrTrthUi, a). KaśclaUu *

( M i  i i  l w i m i  41 
^ U » . v ' w i  *k Harate*i«sa 7« 

F r a i t i t iw A l a l i i  KU«t, «l*lwUn, Saatai. S*« *arrm,
W aM ;*, W«*)ka.

m m m m m m m m a m m m

położyć „wódkę w kadzi", a dalej znowu „kocieł wód­
ki". Bezsensowne powtórzenie. A ty jak sądzisz?

Zan wpatrzył się w przyjaciela, jak w zamorskie 
dziw o

—  Co takiego? Gorączki nagle dostałeś? Aha! ty 
o „Dziadach". No, wiesz, Adasiu, mógłbyś sobie zna 
leźć lepszą porę! Nie, n it, n ie  gniewaj się! Ja tak 
tylko z nadmiaru niespodzianki No cóż, rób jak u- 
ważasz. Ty poeta, ty lepiej wiesz.

—  W stydź się, Czeczot byłby inaczej odpow ie­
dział

—  Czeczot? Bardzo być może. Bodajże cię! Za 
chw ilę staniesz przed komisją. Czy im także będziesz 
plótł o „Dziadach"? Albo wiesz cc? To przednia 
myśl. Posłuchaj.

Nie było już czasu na um owy. Teodor Łoziński 
czerwony jak burak, prześlizgnął się mimo nich pod 
bacznym okiem pedla i zaraz rozległ się znowu wzy- 
wający głos:

—  Imć pan Mickiewicz, proszę!
Jeszcze pedel nie zdążył zniknąć doszczętnie, 

kiedy Łoziński zawrócił od drzwi i stanął przy Zanie.
— Objaśniłem ich, że ,$  i 1" w moim seksternie 

oznacza „filozof", że w len sposób staw ialiśm y żarto 
bliwe noty kolegom , odznaczającym  się na kursach 
pomocniczych. I, wyobraź sobie, Kłągicwioz uwierzył
łatw o i gładko.

—  Kłągiewicz? Ale to nie do wiary!
— Mówię jak jest Przekonał nawet sceptyka Lo­

bu jkę.

— Ach, ty dobroduszne cieię! K-lągłewiez n ie ta 
K  głupi. T o tylko znaczy, że „dziadulo" w głębi ser­
ca z nami, czem u ja się nie dziwię ze względu »s 
Tranciszka.

—  Ale...
—  A cóż ty myślisz? Jak będziesz m iał syna — - 

sam  zobaczysz. No. teraz moja kołej. Do w nf/en ia  
u Jeżowskiego.

Kłągiewicz miat m inę niewyraźną Nie spra^iar 
la mu przyjemności natzucona rola inkwizytora, ft- 
gnębiła troska, jak sprostać odpowiedzialności w na|: 
trudniejszy sposób, by i wilk był syfy i koza cała? 
Jako D ra ła t  przywykł do pierwszego m iejsca i głosu, 
więc z iście kanonicznym  tupetem nie dawał ust *> 
tworzyć nie tylko ospałemu Łobojce, ale i spryt no­
mu Bojanusowi. Zan od pierwszego wejrzenia traf­
nie ocenił wzajemny stosunek trzech członków ko­
misji: przewodniczącego i obu asesorów.

Asesorowie czuli się pokrzywdzeni. Łobop « na­
dęty i gniewny um ieścił sw ój ciężki brzuch w totełir 
pod oknem, zrzadka tylko łypiąc srtod nastroszonych* 
brwi w stronę komisyjnego stołu Zato uchem strzygf 
nader punie Bojartus zwijał się jak piskorz. 1 dawali 
zadowolonego, milkł posłusznie, ile razy Kłągiswics- 
przerwał mu w pół słow a, tym pilniej notując wszyae 
kie odpowiedzi. Z Zanem przywitał się z niepotrzeb­
nym ugi zecznieniem. w yskoczył ku niemu zza si dat.

1

i
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